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ROK II (V) 


Posiedzenie Rady Państwa 
WARSZAWA (PAP). W 
dniu 16 lutego 1949 r. odby- 
ło się w Belwederze. pod 
przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 68 kolejne 
posiedzenie Rady Państwa. 
Na posiedzeniu tym Rada 
Państwa zatwierdziła budże- 
ty wszystkich czternastu wo- 
jewódzkich związków samo- 
rmądowych na rok 1949. 


Polsko-węgierska 
współpraca gospodarcza 


BUDAPESZT (PAP.). Do Bu 
dapesztu przybyła stała komi- 
sja polska dla spraw realiza- 
cji polsko - węgierskiej współ 
pracy gospodarczej. 

W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele przemysłu, 
handlu i rolnictwa — łącznie 
11 osób, z dyrektorem depar- 
tamentu Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu, Zygmuntem Ma- 
jewskim na czele, 


PMT przekroczył plan 
dzięki współzawodnictwu pracy 


W styczniu r. b. plan 
produkcji Polskiego Mono 
polu Tytoniowego został 
wykonany w 121,4 proc. 

Wartość produkcji we- 
dług cen z 1937 r, wynio- 
sła ogółem 51.308 tys. zł. 

Przekroczenie planu jest 
w dużej mierze wynikiem 
stale rozwijającej się Rk- 
cji współzawodnictwa pra 
cy. 


Urząd Wojewódzki w Łodzi 
opracował plan budowlany 
dla woj. łódzkiego na rok bie 
żący. 

Z kredytów budowlano - re 
montówych, sięgających 800 
mil. złotych na budownictwo 
mieszkaniowe dla robotników 
przeznaczono 230 mil. zł. 

Z sumy tej wybudowane 
bedą domy mieszkalne w To- 
maszowie, Pabianicach, Ale- 
ksandrowie, Żychlinie, Piotr- 
kowie, Zgierzu i Opocznie. 
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Mieszkania dla robotników 


szkoły, internaty i szpitale 
w planie budowlanym woj. łódzkiego 


czności publicznej przewidzia 
no 26 mil. zł. na przeprowa- 
dzenie kanalizacji w Pabiani- 
cach. 

Na budowę i 
miz strażackich w kilku miej- 
łódzkiego 


remonty re- 


scowościach woj. 
wydątkowana będzie suma 14 
mil, zł 

Köszi rozbudowy 
pochłonie 


parkęw i 
zieleńców 10 mil. 
zł. 


Na budowę i remonty bu- 


W zakresie urządzeń użyte dynków szkół podstawowych 


List narodu koreańskiego 
do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA  (PAP.). 


W związku z zakończeniem ewa- 


kuacji z Korei wojsk radzieckich ludność Korei Północ- 
nej IPołudniowej wystosowała do Stalina list dziękczyn 
ny, podpisany przez 16.767.680 osób, w tym 9.940.000 mie- 


szkańców Korci 
List zaczyna się wyrazami 


pozdrowienia i wdzięczności 
dla Stalina i armii radziec- 
kiej, która przyniosła wol- 


|ność i niepodległość narodowi 
jkoreańskiemu, a dalej stwier 
dza. że polityka St. Zjednoczo 
nych. całkowicie różni się »od 
polityki radzieckiej. 
Tmperialiści amerykańscy 
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Tow. Louis Saillant w Pradze 
przyjęty przez prez. Gottwalda 


PRAGA (PAP). Przebywa- 
jący obecnie w Pradze sekre- 
tarz generalny Światowej Fe- 
deracji Związków  Zawodo- 
wych Louis Sailant w wy- 
wiadzie udzielonym prasie 
poruszył m. in. zagadnienia 
polityki międzynarodowej. 

Stwierdził on, iż wierzy w 
utrzymanie pokoju, ponieważ 
siły demokracji na świecie 
są przestrogą dla tych, którzy 


(pra rozpętać nową awan- 
turę. 

Imperialiści zdają sobie do 
skonale sprawę z tego, że kon 
flikt zbrojny zakończyłby się 
ich katastrofalnym fiaskiem. 

PRAGA (PAP). W środe 
prezydent Repgbliki Czecho- 
słowackiej Klement Gottwald 
przyjął Lonis Saillant'a na au 
diencji na Zamku Hradczyń- 
skim. 


Katastrofalny wzrost bezrabccia 
w zachodnich strefach Niemiec 


BERLIN (PAP). Prasa ber- 
lińska ogłasza dane, świadczą 
ce o katastrofalnym wzroście 
bezrobocia w strefach Zachod 
nich Niemiec. 

Z danych tych wynika, że 
według stanu na dzień 31-go 
stycznia br. ogólna ilość bezra 
botnych w Bizonii przekracza 
1 milion. 

Władze brytyjskie zmuszone 
były przyznać ostatnio, że 
wzrost bezrobocia w strefie 


brytyjskiej postępuje obecnie 
naprzód tak szybko, jak nigdy 
jeszcze w okresie powojen- 
ńym. 

W Waszyngtonie ogłoszono, 
że zagadnienie bezrcbocia w 
Niemczech Zachodnich, jako 
też we Włoszech, oraz w Gre- 
cji, może być rozwiązane je- 
dynie przez wysłanie dwóch 
do siedmiu milionów bezrobot 
nych robotników europejskich 
do innych krajów świata. 


Południowej. 


wprowadzili przy pomocy 
zdrajców reżim policyjno-ter- 
rorystyczny w Korei Połud- 
niowej, pozbawiając ludność 
elementarnych praw i swo-= 
bód, : 
Postępowe partie polityczne 
i organizacje społeczne: znala- 
zły się w podziemiu. Najlepsi 
synowie narodu koreańskiego 
zostali wtrąceni do więzień. 
W całej Korei Południowej 
panuje niesłychany terror. 
Lecz naród południowo - 
koreański prowadzi i będzie 
prowadził w. dalszym ciągu 
walkę o niezależność Korei 
przeciwko imperialistom ame 
rykańskim. 
W walce tej, siły obozu de- 


mokratycznego wzrastają z 
każdym dniem. 
Decyzja rządu radzieckiego 


o wycofaniu wojsk z Korei 
wywołała glebokie zadowole- 


nie wśród narodu  korcań- 
skiego. 
Naród koreański — czyta- 


my w zakończeniu listu — nie 
zapomni nigdy ogromnej po- 
mocy, której udzielił mu na- 
ród radziecki w wyzwoleniu i 
budowie nowego życia. 


przeznaczono 120 mil. zł. 

Planem odbudowy objęte 
będą ogółem 63 obiekty szkol- 
ne. 

Na odbudowę szkół ogólno- 
kształcących i rolniczych prze 
widziano 21 mil. zł. Nowe in 
ternaty powstaną w Pabiani- 
cach, Dąbrowie Zduńskiej po 
wiatu łowickiego, w- Zduń- 
skiej Woli i Łęczycy. 

Na budowę szpitala po- 
wiatowego w Łowiczu przy- 
znano sumę 20 mil. zł. 

W Radomsku 8 mil zł, w 
Sieradzu — 23 mil. zł, w Wie 
luniu — 36 mil, zł} i w No- 
wym Mieście — 4 mil. zł. Bu 
dowa ośrodka zdrowia w Zgie 
rzu pochłonie sumę 7 mil. zł. 

Koszt budowy Domów Lu- 


dowych na terenie wsi woj.| 


łódzkiego wyniesie 38 mil. zł. 
Parcełanci w  Daszynie i 
Walecie otrzymają 42 nowe 
budynki gospodarskie. 
Na fen cel przeznaczono 21 
mil. zł. 
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Prowokatorzy |. $. przy „pracy“ 


Zagrożeni w swym posiadaniu władcy kolonii afrykań 


skich — imperialiści brytyjscy — urządzili 


„rozruchy” w 


Durbanie. Agenci Inte: gence Service podszezuli tubylczych 


Kafrów przeciw emigrantom Hindusom. 


wiełe osób. zostało zabitych i 


W wyniku zajść 
rannych. 


Nowy proces przeciw demokratom - 


zaaranżowany przez monarcho-faszystów greckich 


BUKARESZT (PAP... Jak 
[donosi rozgłośnia Wolnej Gre 
|eji, za kilka dni staną w Ate- 
[nach przed sądem wojsko- 
wym: znany przywódca fu- 
chu demokratycznego Mitsos 
|Paparigas i Bazyli Markezi- 


inis; pierwszy sekretarz gene= 
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lralny greckiej Generalnej Kon 
|jedetachi Pracy i czołowy dzia 
placz EAM. 

| Radio Wolnej Grecji ape- 
lluje do światowej opinii pù- 
|blicznej o natychmiastową in- 
(erwencję, 


Z dolarami i amunicją amerykańską 
Czang-Kai-Szek ucieka na Formozę 


czyniąc z niej ostatnią „twierdzę oporu" wojsk nacjonaiistycznych 


NOWY JORK (PAP). Kore- 
spondenci pism amerykań- 
skich donosza z Szanghaju, że 
obecnie czynione są ostatnie 
przygotowania do przeniesie- 
nia sztabu  Czang-Kai-Szeka 
na Fórmozę. 

Dla samego Czang-Kai-Sze- 
ka przygotowywany jest pa- 
łac. który Japończycy zbudo- 
wali w czasie wojny dla te- 
sarza Hirohito. 

Na wyspie gromadzone są po 
ważne zapasy broni i amuni- 
cji, dostarczane przez Stany 
Zjędnoczone. 
Transporty uzbrojenia amery- 
kańskiego zostały w ostatniej 
chwili skierowane zamiast do 
Szanghaju na Formozę. 

Poza tym 


Czang-Kai-Szek | Larissę, 


|kazał przetransportować na 
Formożę około 150 miln. dol. 
w złocie. 

Podobno Czang-Kai-Szek 
ma zamiar uczynić z Formozy 
ostatnią „twierdze oporu“ 
wojsk nacjonalistycznych. 

Na wyspie przebywa także 


wielu byłych ministrów kuo- 
mintangowskich i zaufanych 
Czang-Kai-Szeka. 

| W Szanshaju sytuacja gospo 
|| 


jdarcza pogarsza się z każdym 


jdniem. 
Ceny stałe wzrastają. 


| Ataki greckiej arm i demokratycznej 
wywołały panikę w ohoze ateńsk m 


BUKARESZT (PAP). Roz- 
głośnia Wolnej Grecji donosi, 
że ostatnie ataki oddziałów 
greckiej armii demokratycznej 
na większe miasta zajęte 


Seray (Macedonia Środkowa), 
Trikcale i 


[Beras wojska monarchistyczne 


Kardice 


Zdemaskowane plany podżegaczy wojennych 


Pakt śródziemnomorski 
orężem międzynarodowej reakcji 


MOSKWA (PAP), — Dzien.| zajnterosowanie Stanów Zjed io 


nik „Trud'* zamieścił 
Zwiagina zatytułowany „Pakt 
śródziemnomorski — broń impe 
rialistów amorykańskich:*. 


Aator artykułu stwierdza, ża 


Ogromne fundusze na oświatę i kulturę 
Z okran sejmowej komisji planu gospodarczego 


WARSZAWA (PAP); Sej- 
mowa Komisja Planu Gospo- 
darczego, obradująca pod prze 
wodnictwem posła Cieślaka 
(ŚL), rozpoczęła w dn. 15 b. 
m., rozpatrywanie Narodowe- 
go Planu Gospodarczego na 
rok 1949 — od referatu po- 
sła Ochaba (PZPR) na temat 
usług niematerialnych w Pla- 
nie. 

Zarówno z uwag  Ssprawo- 
zdawcy, jak też z wyjaśnień 
złożonych Komisji przez przed 
stawicieli Min. Oświaty, oraz 
CUP wynika, że Polska Ludo- 
wa osiągnęła ogromny postęp 
w dziedzinie oświaty i kultu- 
ry. 
Wydatkowano na pofrzeby 


tych dziedzin, życia w 
z T- = 


roku ubiegłym 17 mi- 
liardów, podczas gdy na rok 
bieżący przewidziano w pla- 
nie 25,9 miliarda zł. 

Komisja poświęciła wiele u- 
wagi sprawom wczasów pra- 
cowniczych, przy czym przed- 
stawicie] CUP wyjaśnił w tej 
sprawie. że plany na lata na- 
stępne przewidują znacznie 
większe sumy na akcję wcza- 
sów, zarówno na nakłady in- 
westycyjne. jak i wyposaże- 
niowe. 

W dyskusji nad zagadnie- 
niem opieki nad dzieckiem i 
młodzieżą wypowiadano po- 
gląd, że wszystkie formy tej 
opieki powinny być prowadza 
ne przez państwo, samorząd i 
świeckie instytucje społeczne. 


a nie przez stowarzyszenia za- 
konne. 

Wychowanie fizyczne na 
wsi obejmie w roku bież. 660 
tys. młodzieży. 

Uczestnicy dyskusji póru- 
szali ponadto zagadnienie ka- 
pitalnych remontów w zakre 
sie budownictwa mieszkanio- 
wego, przy czyra wyjaśniono, 
że na podstawie dekretu o re- 
gulacji czynszów mieszkanio- 
wych. powstanie w ciągu ro- 
ku bież. fundusz w wys. 2—3 
miliardów zł. który zostanie 
przeznaczony na remont i kon 
serwacje domów mieszkalnych 
pod nadzorem Rad  Narodo- 
wych. 

Po 


dyskusji Komisja zā- 


twierdziła roznatrywanv Arial! i- scomentowania 


artykuł| czonych basenem 


śródziemno. 
worskim nie jest rzeczą przy- 
padku, 

W planzeh Wall Street, zmie 
rzających do panowania nad 
światem, ten obszar kuli ziems 
kiej zajmuje poczesne  miejsee. 
Rietylko nafta jest przyczyną 
zainteresowania ekspansjonis 
tow zza Oceanu. 

Nie mniejszą 
tu wojenno = 
wody, 

W swych agresywnych pla- 
uach ekspansjoniści amerykańs_ 
cy starają się o zabezpieczenie 
baz morskich i lotniczych, 


rolę odgrywają 
strategiczne po. 


„Trnd** stwierdza w dalszym 
ego, że tego rodzaju interwen 
cje wojskowo - polityczne Sta- 
nów Zjednoczonych obserwuje 
się również ostatnio w Irania 

Amerykańscy  ekspansjoniści 
oążą  bowieni wciągnięcia 
Tranu do paktu śródziemnomora 
rza 

Szczególnie trosk 
pisze „Trud'* — przyczyniają 
twórcom paktu śródziemnomors 
kiege Włochy. 

W rezultącie 


do 


wiale 


zorganizowania 
sił demokra. 
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tycznych w kraju — koła rzą. 
izące Włoch musza się liczyć z 
nastrojami szerokich mas Im- 
dowych, protestujących przeciw 
ko wciąganiu Włoch do jakie 
gokolwiek bloku wojennego. 

Na zakończenie  Zwiagin 
stwierdza: „Historia dyploma. 
cji mezy nas, że wszystkie agro 
sywne bloki wojenne, począw- 
szy od koalicji  monarehistyez 
nych da hitlerowskiego „anty 
kominternowskiego'* paktu mia 
ły charakter nawskroś reakeyj. 
ry. 

Taka jest również istota pak 
tu północna » atlantyckiego i 
wszystkich tych paktów, które 
sią torz- w celu  „nzunełnie 
ma go, 

Pakt śródziemnowgorski polo- 
brie jnk inne twory ameryksis 
kie; dyplomacji, pomyślany jez! 


jliako oręż reakcji międzynarodo 


wej w basonie Morza Środziem 
nego. 

„Siły demokracji w krajnm 
basenu śródziemnomorskiego ©» 
dość wielkie, by zdomaskowe” 


i unicestwić niecne plany podż*| 


gaczy wńAjennych'*'. 


liberalnej" 


(Tessalia), oraz Florine (Mzce- 
donia Zachodnia), wywołały 
zamieszanie i panikę w obo- 
zie ateńskim. 

Wojska monarchistyczne nie 
zdołały jeszcze przegrupować 
swych oddziałów po stratach 
poniesionych w zeszłym mie- 
siącu wskutek silnych ciosów, 
zadanych przez armie demo- 
kratyczną w rejonie Naussy i 
Karpenissy. 

Nowe ataki armii demokra- 
tycznej wzmogły jeszcze bar- 
dziej demoralizację w szere- 
gach wojsk ateńskich. 
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Eisenhower przyjedzie 
do Aten, Rzymu i Ankary 


RZYM (PAP.. Prasa ateń- 
ska donosi, że wkrótce przy- 
być ma do Aten general 
Dwight Eisenhower, 

Przyjazd Eisenhowera zwią= 
zany jest z planami utworze- 
nia bloku śródziemnomorskie- 
go. 


Eisenhower odwiedzi rów- 
nież Rzym i Ankarę, gdyż 
pakt śródziemnomorski opie- 


rać się ma na osi Rzym—Ate- 
ny—Ankara. 


(łowy gabinet japoński 
| LONDYN (PAP), Jak döne- 
isi agencja Reutera, premier 
|Yoshida sformował nowy 
| „rząd koalicyjny”, w skład kio 
rego weszli przedstawiciele je 
[30 własnej „demokratyczno, - 
parfii, oraz dwóch 
|»rzedstawicieli partii „demo- 
krątycznej”. 

Skład nowego rządu został 
już zatwierdzony przez reng- 
rała Mac Arthura 
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Oznaki zbliżającego się kryzysu w USA|ruch 


Stany Zjednoczone znajdują 
się pod znakiem coraz bar- 
dziej pogłębiających się trud- 
ności gospodarczych. Po raz 
pierwszy od czasu zakończe- 
nia wojny t. zw. „wielka pra 
sa“ amerykańska pisze o moż 
liwości bliskiego wybuchu kry 
zysu, Ankiety, przeprowadzo- 
ne przez szereg poważnych 
pism amerykańskich wśród 
ekonomistów i polityków 
stwierdzają, iż „istnieją po* 
ważne obawy, że należy ocze- 
kiwać załamania się gospodar 
ki amerykańskiej w ciągu 
1949 r.“ Jednocześnie na 
podstawie oficjalnych staty= 
styk wszyscy komentatorzy 
zgodnie stwierdzają, że „rok 
ubiegiy zaznaczył się większą 
ilością oznak osłabienia prze- 
mysłowego w Stanach Zjedno 
czonych, niż kiedykolwiek od 
czasów przedwojennych”, 


„Zahamowanie życia gospo- 
` datczego” jak nazywają 
teraz w Ameryce oznaki zbli- 
żającego się kryzysu — dały 
się wyraźnie odczuć w okre- 
sie przedświątecznym. Jak pil- 
sze korespondent  londyń- 
skiego „Economist* z Nowe- 
go Jorku, obroty w sklepach 
w tym „najgorętszym okre- 
sio spadły poniżej przecięt- 
nych obrotów. w „martwym* 
sezonie letnim i były o poło- 
wę mniejsze, niż w tym sa- 
niym czasie w roku poprzed- 
nim. Jeśli w dodatku wziąć 
pod uwagę, że ceny w 1948 
roku były znacznie wyższe od 
cen 1947 r., oznacza to jesz- 
cze większy spadek ilości 
sprzedanych towarów. 

Z tego stanu rzeczy prze- 
mysł amerykański wyciągnął 
już odpowiednie wnioski, W 
ciągi, 1948 roku produkcja 
zmalała w każdej prawie ga- 
łęzi przemysłu amerykańskie- 
go. W niektórych gałęziach 
przemysłu produkcja jest niż- 
sza od 20—40 proc., niż w To- 
ku 1943. Pragnąc zachować 
wyśrubowane w czasie woj- 
ny ceny i jdące z tym w pa- 
rze wysokie zyski, kapitaliści 
amerykańscy wolą zmniejszyć 
produkcję i zredukować robot 
ników, niż zniżyć ceny. Ogól- 
na ilość bezrobotnych, która 
w ostatnim miesiącu ubiegłe- 
go roku wynosiła dwa milio- 
ny, stale wzrasta 1 sięga już 
olbrzymiej cyfry pięciu milió 
nów osób. Poważne  bezro- 
bocie ma już miejsce wśród 
pracowników kolel, W prze- 
myśle elektrycznym i włókien 
niczym zmniejszenie , gódzin 
pracy i masowe redukcje są 
na porządku dziennym, W sa- 
mym Nowym Jorku ilość bez 
robotnych wzrasta od. 30.000 da 
45,000 tygodniowo, przy tym 
największa liczba przypada 
na przemysł konfekcyjny. O- 
znaki „zahamowania* mnożą 
się we wszystkich  dziedzi- 
nach życia gospodarczego. 

W tej sytuacji aż nadto zro 
zumiałe są pesymistyczne gło- 
sy, coraz częściej odzywające 
się na łamach prasy Wielko- 
kapitalistycznej. Czołowy pu- 
blicysta amerykański Living- 
ston pisze w „Washington 
Post": 


W. Ażajew 


„Wkraczając w rok 1949 
można stwierdzić, że dzisiaj 
nie jest już pytaniem, czy na 
stąpi załamanie się gospodar- 
ki amerykańskiej, tylko kiedy 
ono nastąpi?" 

Tą obawą przed przyśpiesze 
niem wybuchu kryzysu ttu- 
maczy się polityka amerykań= 
ska, dążąca do utrzymania sta 
nu naprężenia międzynarodo- 
wego, które służy jako, pre- 
tekst do udzielania przemysło 


biciem tego dążenia jest nowy 
budżet amerykański, w któ- 
rym przeszło 50 proc. kredy- 
tów przeznaczonych jest na 
wydatki zbrojeniowe i na wy 
datki, związane z prowadze- 
niem „zimnej wojny”. 


wi zamówień wojennych. Qd-| 


Prasa jednak wyraża oba- 
wy. czy wszystkie te środki ra 
tunkowe będą skuteczne. W 
sferach przemysłowych Sta- 
ER Zjednoczonych obawiają 


się zaostrzenia konfliktów so- 
cjalnych na tle trudności go- 
spodarczych. Próby kapitali- 
stów przerzucenia na barki 
mas robotniczych kosztów kry 
zysu już w 1948 roku wywo- 
taty szereg poważnych konflik 
tów. Według danych amery- 
kańskiego / biura statystyki 
pracy w 1948 roku zanótowa= 
no 3.300 strajków, w których 
wzięło udział 2 miliony ro- 
botników. Ogółem w wyniku 
strajków stracono w 1948 r. 


34 miliony dni roboczych. 
„Obecnie — pisze korespon- 
'dent „Economist* — obawia- 


Wzór tempa odbudowy Warszawy 


Osiedle na Mariensztacie rośnie w oczach 


21 domów w ciągu 8 miesięcy 


Jednym z najwymowniejszych przykładów tempa od 


budowy Warszawy: jest os 
sztacie. W czerwcu ub. r. 
na ich miejscu wznosł się 


iedle mieszkalne na Marien= 
były tam ruiny i gruzy, dziś 
długi szereg nowych, dwunię 


trowych domów. Jch dachy, kryte czerwoną dachówką 


i barwne fasady frontów 
nają się po zboczu skarpy, 
dowane| staromiejskiej W 


VE w końcu września ub. 
roku oddane były do użyt 
ku pierwsze mieszkania, Loka 
torzy ich — fo przeważnie da- 
wni mieszkańcy domów, póło- 
żonych na terenie budującej 
się trasy WZ -i przeznączo- 
nych z tego powodu do roz- 
biórki, Pierwszą seria domów 
powstała wzdłuż ul. Marien- 
sztat między Dobrą i Soówią. 
Zbudowanych tam zostało 6 do 
mów o 76-u mieszkaniach, 

Drugą serię stanowią domy 
wzniesione przy ul. Marien- 
sztat od ul. Sowiej do pódnó- 
ża skarpy przy kościele św. 
Amny. Seria ta, obejmująca 5 
domów, dostarczyła 46 nowych 
lokali. Dom w tej serii przy 
ul. Mariensztat nr 19 stał się 
sławny, wybudowany bowiem 
został w rekordowym  cząste 
19-stu dni, Był to czyn kon- 
gresowy murarzy, którzy w 
ten sposób uczcili Zjednocze- 
nie Partii Robotniczych. 

współzawodnictwu pracy 
brygad robotniczych 4 ich 
wzmożonemu wysiłkowi przed 
Kongresem Zjędnoczenia osie- 
dle miariensztackie zawdżię- 
cza również szybkie wykończe 
nie trzeciej serii, obejmującej 
5 domów z 56-u lokalami oraż 
wykonanie w stanie surowym 
czterech domów  IV-ej serii. 
Wszystkie te roboty, zgodnie z 
przyrzeczeniem murarzy, wy- 
konane zostały na dzień 1 gru 
dnia. Dziś cała czwarta seria 
domów, jest na ukończeniu. a 
pieć jej domów z 52-ma mie- 
szkaniami będzie mogła wkrót 
ce zaludnić się nowymi loka- 
torami. 

Łącznie osiedle marieńsztac 
kie w wybudowanych w ciągu 
zaledwie ośmiu miesięcy Z1-do 
mach, dostarczyło przeszło 550 
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Daleko od Moskwy 


— A jak Jefimow? 
— zapytał Załkind. 


Co on robi? Czym się zajmuje? 


—. Jest razem ze wszystkimi. — dał skąpą odpowiedź 
telefonista i Załkind zrozumiał: Tiomkin nie chce po- 


dawać szczegółów. 
Aleksy podniósł się. 
telefoniczną i powiedział: 


Załkind zakrył ręką słuchawkę 


— Aleksy to jeszcze nie jest wszystko... Muszę otrzy- 
mać od ciebie z sensem napisany artykuł do następnego 
numeru naszej gazety o projekcie budowy. Należy opo- 
wiedzieć naszym ludziom w czym tkwią trudności, co 
już zostało zrobione, a co nie i dlaczego tak się dzieje. 
Odpowiedzią na taki artykuł będą dobre pomysły z tra- 
sy. Czy pamiętasz co mówił na konferencji Mielnikow? 


Artykuł potrzebny jest już 
tą sprawę za załatwioną? 


jutro. Czy mogę uważać 
A wieczorem jeżeli nic ci 


nie przeszkodzi pojedziemy z tobą do miasta do fabryki 


Teriochowa. 


Jeżeli nie masz nic przeciwko temu to 


doskonale. Żegnaj do godziny trzeciej. 
Wiedziony impulsem Aleksy udał się do Beridzego, 
ale przystanął obok Muzy Filipowny, gdyż obawiał się 


pokazać na oczy Jerzemu 


Dawidowiczowi. Nie wyobra 


żał sobie, jakie przyjęcie czeka go u głównego inżyniera 
i mie umiał znależć pretekstu dla wyjaśnienia swoich 


odwiedzin. l 
nowv atak wågiektośei. 


Nie ch*iał ażeby jego przyjście wywołało 
Może leniei 


zaczekać. aż Się 


Dod 


malowniczym pasmem  wspil- 
dając piękny fragment odba- 
arszawy: 


izb, w których znalazło 
mieszczenie 230 rodzin, 
W budowie znajduje się jesz 
cze piątą serla domów, wzno- 
szonych na terenie przy zbie- 
gu ulic: Sowiej | Bednarskiej 
oraz na odcinku Bednarskiej 


po- 


ją się, że dalszy spadek zarob 
ków amerykańskich mas pra- 
cujących połączony z wzrasta 
jącymi kosztami utrzymania, 
doprowadzi jeszcze w pierw- 
szej połowie 1949 r. do nowe- 
gó starcia między organizacja 
mi robotniczymi, domagający 
mi się utrzymania płac na od 
powiednim poziomie | przemy 
słowcami, którzy bedą chcieli 
temu przeciwdziałać przez o- 
graniczenie produkcji i maso 
we zwalnianie robotników. W 
obliczu narastających trudno- 
ści gospodarczych pisze 
„Economist“ — rezultaty te- 
go starcia mogą okazać się ka 


tastrofalne dla gospodarki a- 


żowych dniepropietrowskiej 
zji uruchomienia czwartego 


stroju“ 


Telegram ten jest odpo- 
wiedzią na meldunek budow 
niczych „Dnieprostroju“ do 
tow. Stalina, donoszący, że 


Ê z ic ty 
merykańskiej“, został uruchomiony czwarty 
A T. A. |potężny agregat  dniepro- 


do ulicy Dobrej. Z siedmiu bu mariensztackie tętni już ży- 
dynków tej serii jeden pod- |eciem swych lokatorów, którzy 
ciągniety już został pod dru- znaleźli w nim wygodne i no- 
qie piętro, drugi ma ściany na |iwoczesne mieszkania. Wszyst- 
poziomie parteru, w pozosta-|kie bolączki i braki są chwi- 
łych zaś pieciu zakłada się|lowe 1 będą stopniowo usuwa 
fundamenty. Z powodu natra-|ne. Wkrótce półożone będą 
fienia na wodę podskórną, mu|wygodne chodniki, otwarte 
siano tu zastosować wzmocnie|sklepy . pracownie szewskie 
ńie podłoża nrzy pomocy ław|i krawieckie, a w najbliższej 
żelbetonowych. przyszłości — żłobek. przed- 

Mimo, że nić wszystko zosta Szkole, świetlica, biblioteka 


ło uporządkowane, że otocze- itp: 


szik: Ą Niedługo osiedle marien- 
nie jest jeszcze właściwie wiel |sztfackie. stanie się pieknym, 
kim placem budowy, osiedle 


miniaturowym miasteczkiem. 
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„JRZECI SZTURM” 


na polskich ekranach 


W dnin 23 bm. w 31 rocznicę 
utworzenia Armii Radzieckiej 
wchodzi na nasze ekrany wiel- 
ki film batalistyczny pt. „Trzeci 
Szturm. 

Realizator tego filmu Igor 
Sawczenko, należy do ja hd. it- 
niejszych reżyserów radzieckich, 
i pracuje w Kijowskiej Wytwór 
ni. Filmowej. 


Do pracy nad „Trzecim Sztur | Skorzystano również za zgodą 
mem“ przystąpił Igor Sawczenkoldawództwa Armii Radzieckiej z 


Zdjęcie s tllmu „Trzeci Szturm” 


uspokoi, 


ale wróciła zdumiona! 
— Powiedział — „Jestem 


Czy pokłóciliście się Aleksy Mikołajewiczu? 

— Coś w tym rodzaju — odpowiedział Aleksy i przy- 
gnębiony powrócił do Siebie. 

Obok biurka Topolewa przechadzał się Grubski „„Pod- 


pisywali raport sukinsyny!“ 


inżynierowie byli czymś zdenerwowani. 
dał cienkim głosem i stale wycierał nos, który stał się 
całkiem siny. Topolew siedział nieruchomo z gniewną 
twarzą, a wąsy jego poruszały się jak u foki. 

— A więc, Kuźma Kuźmyczu, nie zgadzacie się? — 
zapytał Grubski tonem prokuratora, 

— Nie zgadzam się Piotrze Jefymowiczu, w żadnym 
wypadku nie zgadzam się, — 
rzec i odwrócił się od swojego byłego szefa w kierunku 


okna. 


— Nie mogę skryć, że jestem ździwiony i zmartwio- 
ny — powiedział Grubski, zwinął arkusze raportu w ru- 


lon i odszedł. 


aW obozie wroga rozłam“! — domyślił się Aleksy — 
Michał Borysowicz miał rację: głaz ożył, poruszył się 
Nastrój Aleksego poprawił się. Za- 
czął patrzeć na starego tak uporczywie, że Topolew rów- 
nież podniósł na niego oczy spod krzaczastych brwi. 
Trzeba było coś powiedzieć i Aleksy powiedział: — 
Pomóżcie, Kuźma Kuźmiczu! Partorg dał polecenie mnie 
i wam napisania artykułu do gazety o naszym projekcie. 
kolektywowi jakie są nasze 


i wykazał duszę". 


Należy wwiaśnić 


Muza Filipowna zauważyła niepewność Kow- 
szowa i z własnej inicjatywy udała się do Beridzego, 


po drobiazgowych studiach nad udziału w filmie tych formacji, 
kampanią krymską, Do współpraj wojsk, które zdobyły półwysep 
cy stanął razem z nim nie tylkojkrymski, a sceny  batalisłyczne 
zespół doświadczonych pracowni-|nakrgcono na historycznych po- 
ków kinęmatogralii radzieckiej, |bojowiskach. Uzyskano dzięki 
ale również sztab wojskowych femu dokumentalną dokładność 


specjalistów, dowódców _jedno- PAL rzek N - 
stek wojskowych, które brały odp zdarzeń historycz 


dzia ofeńsyv Tymi, A 
ieri Aei aa B R Igor, Sawczenko 'na-premiecze 
fima w Moskwie powiedział: 
„Przy nakręcanńiu tego filmu 
nigdy nie byłem sam... Przy mo 
jm boku byli i współpracowali 
ze mng jako doradcy, uczestnicy 
walk. Czasami był to zwykły 
strzelec, czasami — generał, By! 
ze mną m. in. gen. Mielnik, któ- 
rega oddziały atakowały na głów 
nym kierunku ofensywy, byli bo 
haterzy Zw. Radzieckiego pułk. 
Rogalew i płk. Koszurow, który 
bombardował górę Sapan pod Se 
wastopolem i inni, 

W rol: Gene%alissimusa J. Sta- 
lina zobaczymy świetnego aktora 
A. Dikiego, niezapomnianego od 
twórcę roli Admirała Nachirno- 
wa. Obok Dikiego grają w „Trze 
chin Szłurmie" N. Bogoliubów, W. 
J. Stanicyn, J. W. Szumski, M. 
Bezens I inni. 


To 
nia inicjatywy na trasie. 
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omienie nowego zespołu 


elektrowni Dnieprostoju: 
„Prawda” zamieszcza depeszę tow, Józefa Stalina do 

budowniczych dniepropietro wskiej elektrowni wodnej; 
Gratuluję załodze budowniczych i robotników monta 


cłektrowni wodnej 2% oka* 
potężnego agregatu, wypro 


dukowanego w fabrykach radzieckich, 

Jestem przekonany, że w 1949 roku załoga „Dniepro 
uruchomi jeszcze dwa agrepaty produkcji kra 
jowej o takiej samej zdolności wytwórczej a pierwszy 
z rich do początku wiosennego przyboru wód, 

Życzę wam sukcesów w pracy. 


JÓZEF STALIN, 


pietrowskiej elektrowni wod 
nej, 

Odbudowana. pierwsza 
część dniepropietrowskiej e- 
lektrowni wodnej im, Leni- 
ną — czytamy w meldunku 


— zapewni stały dopływ 
prądu elektrycznego * do 


przedsiębiorstw przemysł- 
wych terenów naddnieprzań 
skich i Zagłębia Donieckie- 
go. Wyprodukowała już ona 
dużo taniej energii, która 
pozwoli. skierować przeszło 
1.900 tysięcy ton węgla do 
innych gałęzi gospodarki na 
rodowej. 

Dzięki wytrwałej i ofiar- 
nej pracy budowniczych 
dniepropietrowskiej elsk- 
trowni, potężny agregat z9- 
stał zmontowany w bardzo 
krótkim czasie, 

Wskaźniki pracy agrega- 
tu są znacznie lepsze, niż 
wskaźniki agregatów, dostar 
czonych Zw. Radzieckiemu 
przez firmy amerykańskie. 

Budowniczowie dniepronie 
trowskiej elektrowni im. Te 
nina — czytamy w liście do 
tow, Stalina — zobowiązują 
się do zwiększenia zdolności 
wytwórczej „Dnieprogesu" w 
1949 roku i uruchomienia 
jeszcze dwóch agregatów 
produkcji krajowej, 


Pół miliarda kredytu 


dla Technicznej Obsługi Roiniciwa 


W celu usprawnienia pracy 
warsztatów naprawczych Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa, 0- 
raz zaopatrzenia Ich w nowe, 
lepsze maszyny i narzedzia 
techniczne, przewiduje się u- 
ruchomienie dla TOR-n na 
rok bieżący kredytu inwesty- 
ovinos w wysokości 509 miln. 
zł. 


Z ogólnej sumy na inwesty- 
cje budowlane przeznączore 
jest 125 min. zł, na wyposa- 
żenie warsztatowe 157 miin. 
zł i na naprawę obrabiarek 
30 miln. zł. 

Na zakup nowych obrabia- 
rek przewiduje się ok. 99 
miln. zł, a na zakup taboru 
samochodowego 558 miln. 200 
tys. "zł. 

Naprawa starego taboru sa= 
mochodowego dokonana 
dzie kosztem 42800 tys. zł. 

W porównaniu do roku 
1948, kredyty dla TOR-u na 
rok bieżący są wyższe o 162 
miln. zł, 


TREE EPE PY IE TT OOOO TORZE ET | TE" OE A DY 


może stać się nowym bodźcem dla 


i podni esie- 


— Ja się nie nadaję na robotniczego korespondenta. 


zajęty”. Nic nie rozumiem. 


źnie zdenerwowany 


— pomyślał Aleksy. Obaj 
Grubski gwiz- 


ludziom o cieśninie, 


uporczywie dzwonił. 


twardo odpowiedział sta- Zamiast „hallo“ krzyknął 


Nigdy nie zajmowałem się dzienikarstwem — mruknął 
stary. Aleksy zrozumiał, żenie potrafił skorzystać z po 
myślnej chwili celem zbliżenia się. Topolew był wyra- 
rozmową z Grubskim i należało 
obecnie pozostawić go w spokoju, 
nienie o gazecie było nie na miejscu, gdyż stary jeszcze 
nie zapomniał historii z karykatura. 

— Poradźcie mi przynajmniej, co mam opowiedzieć 
przecież jeszcze nie zdecydowaliśmy 
jak będziemy robić ten przeklęty przekóp. 

Topolew wstał, nic nie odpowiedział i wyszedł Kow- 
szow z wściekłością chwycił słuchawkę, 


Poza tym wspom- 


gdyż telefon 


„Stary piernik“ i roześmiał 


się gdy usłyszał głos Tani Wasylczenko. — Nie, to nie 


do was, się odnosi, gdyż jesteście młodą marchewką, 


jeżeli będziemy operować 


porównaniami. Przyjdźcie 


choćby zaraz, gdyż spraw waszych nie można odkładać. 


Tania przyszła razem'z Fiedosowym. Sprzeczali się 


pomiędzy sobą — Fiedosow 
drażnieniem. 
żąda 


ta miła 


odrazu. 
ani naszych możliwości. 
prace. 


żartobliwie, a Tania z roz- 


— Proszę spojrzeć Aleksy Mikolajewiczu, czego 
dziewczyna. t 
strasznie! Fiedosow rozwinął przed Kowszowem żapo- 
trzebowanie na materiały, — Proszę jej dać wszystko 
Nie nrzyjmuje pod uwagę ani kolejności pracy, 
Dai i króbkal 


Robi się po prostu 


(OD. c. ni 


bę= 
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Walka o czystość szeregów spółdzielni pracy 


Spółdzielczość pracy tak jak 
cała spółdzielczość do roku 
1859 nie odgrywała poważniej 
szej roli gospodarczej — była 
ledwie tolerowana w Polsce 
kapitalistycznej. Nieliczne 
spółdzielnie pracy wegeto- 
wały, ulegały wynaturze- 
niu i niejednokrotnie prze- 
kszłałcały się w ciche spółki. 

Po wyparciu okupanta spół 
dzielczość pracy miała i ma 
odpowiedni dla rozwoju kli- 
mat, w jakim znalazła się w 
ogóle snółdzielczość. — Przy- 
czynił się do tego przychylny 
stosunek Rządu Ludowego — 
partii politycznych — szcze- 
gólnie robotniczych i wielka 
pomoc finansowa Skarbu Pań 
stwa, 

żywiołowy ruch  założyciel- 
ski w tych doskonałych wa- 
runkach dał dorobek pokaźny 
— gdyż ogólna ilość spółdziel- 
ni pracy wytwórczej i usługo- 
wej w Polsce przekroczyła cy- 
fre 2.100, a w samej Podzi i 
woj. łódzkim około 170. 

Jest to dorobek duży — ale 
posiada i słabe strony — po- 
nieważ organizacja. tych spół- 
dzielni powstawała bardzo 
czesto dorywczo, bezplanowo. 

Obok spółdzielni pracy dp- 
brze zorganizowanych przez 
zespoły robotnicze, rzadziej 
rzemiosła zubożałego i inteli- 
gencji — były i jeszcze są tu 
I ówdzie spółdzielnie. gdzie 
sprytni organizatorzy Żyją z 
wyżysku pracy najemnej. 

Do spółdzielni pracy, szcze- 
gólnie w początkowej fazie 
ruchu założycielskiego wkra- 
dli sie ludzie nastawieni wro- 
go do odrodzonej Polski Lu- 
dowej, zaśmieciły ją grupy, 
czy jednostki sneleulujące. 

Czesto właściciele różnych 
drobnych fabryczek, czy też 
przedsiebiorstw sprzedawali 
swoje warsztaty spółdzielni, 
stajac się równocześnie człon- 
kami i wierzycielami a 
także rzekomo, w celu za- 
gwarantowania sobie zwrotu 
wierzytelności, dyrektorami. 
— Zdarzały się również wy- 
padki wystepowania tych 
drobnych fabrykantów w roli 


dzierżawców warsztatów, w 
stosunku do spółdzielni, z 


tym, że z reguły byli oni i 
członkami tych spółdzielni pra 
cy I kierownikami. 


Oczywiście w tych warun- 


kach spółdzielnie te były za- | 


maskowanymi spółkami kāpis 
falistycznymi, zdyż pozostali 
członkowie, tj. robotnicy nie 
mieli żadnego wpływu na go- 
spodarkę spółdzielni, a kapi- 
faliści praktycznie nie prze- 


Po osiągnięciach gospodar- 
czych, będących podstawą rozwo 
ju innych dziedzin naszego ży- 
cia, przyszedł czas na wielką 
ofensywę kulturalno - oświało- 
wą. Wydział Kultury i Oświaty 
Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy opracował już plan 
tej ofensywy na pierwsze pólro- 
cze bieżącego roku. Przewidułe 
on przede wszystkim wielosiron- 
ną pracę oświatową i szkolenio- 
wą wśród najszerszych mas 
włókniarzy, 

Na specjalnych kursach orga- 
nizowanych dla- mężów zaufa- 
nia, członków Rad Zakladowych, 
członków Komitełów Wspólłzawo 
dnictwa, Kól Higieny i Bezpie- 
czeństwa Pracy oraz  kierowni- 
ków świetlic, będa omawiane ta- 
kie zagadnienia, jak historia I 
jedność ruchu zawodowego, sto- 
sunek Związków Zawodowych do 
partii, organizacja I funkcjonowa 
mie Związków Zawodowych, za- 
gadnienia socjalne i bezpieczeń: 
stwa pracy, współzawodnictwo 
pracy, oragnizowanie miejsca 
pracy, umowy zbiorowe i obli- 
czanie norm, plan sześcioletni. 
ruch zawodowy a wieś, spół 
"dzielezość, walka n socjalizm na 
całym świecie i inne. 

Nasze szkoly — Wojewódzka 
1 Centralna — przeszkolą spē 


wri ai 


stali być właścicielami przed- 
siębiorstwa — spółdzielni. 

A jeżeli dodamy, że są je- 
szcze spółdzielnie, coprawda 
nieliczne, gdzie pokutują my- 
śli, tendencje i czyny wrogie 
gospodarce uspołecznionej, 
gdzie jest tendencja spekula- 
cyjna, gdzie nie tylko hamuje 
się myśl postępową, ale nie 
ma w ogółe treści społecznej 
— to nic dziwnego, że Zarząd 
Centrali Spółdzielni Pracy wy 
powiedział walkę tym  spół- 
dzielniom. 

W całym kraju od grudnia 
bu, roku trwa wielka akcja, 
mająca na celu weryfikację 
spółdzielni pracy. 

Selekcja polega na indywi- 
dualnym, dokładnym zbada- 
niu każdej spółdzielni i zasze- 
tegowaniu jej do jednej z 
trzech grup do których istnie 
jące spółdzielnie zostały za- 
kwalifikowane. 

Do grupy I należeć bedą 
spółdzielnie — co do których 
nie ma żadnych zastrzeżeń. 

Do grupy II takie spółdziel- 
nie, które wykazują wynatu- 
rzenia, małe błędy i niedo= 
ciągniecia — ale równocześnie 
dają nadzieję poprawy i u- 
zdrowienia. 

Do grupy III — spółdzielnie 
całkowicie wynaturzone i zde 
moralizowane. Spółdzielnie te 
ulegną likwidacji. 

Kryteria oceny są szczegó- 
łowo zawarte w instrukcji dla 
komisji weryfikacyjnej. któ- 
ra poszczególne spółdzielnie 
kwalifikuje. 

Sprawdzianem jest analiza: 

Składu osobowego członków 
spółdzielni tj. czy zatrudnia je 
dynie członków — czy też za 
trudnia siły najemne i w ja- 
kim procencie, czy wszyscy 
członkowie pracuja w  spół- 
dzielni i w iakim charakterze, 
czy członkami są właściciele 
i dzierżawcy narzedzi produk- 
cji, którymi spółdzielnia pra- 
cuje, jaki jest skład klasowy 
członków i władz spółdzielni 
i czy nie ma „kumoterstwa” 
(tzw. „rodzinki“) we władzach 
spółdzielni. 

Drugim sprawdzianem jest 
badanie stanu gospodarczego 
i finansowego spółdzielni. 

Bada się czy spółdzielnie 
przychowują nadwyżki surow 
ca lub gotowej produkcji, wy 
nikłe na tle oszczedności i ra- 
[cionalne]; produkcji. — Czy 
spółdzielnie same wykonują 
jeykl produkcyjny — czy też 
pewną część oddają prywat- 
nym firmom. 

Bada się również dokładnie 


płac, który musi być zbliżony 
ina jednym poziomie z sekto 
rem uspołecznionym. — Czy 
nie ma niesłusznej rozpiętości 
między płacami robotniczymi. 
a kierówniczymi. — Czy nie 
ma zamaskowanych „dodat- 
ków“ do stałego wynagrodze- 
nia — poza premiami pro- 
dukevjnymi — bowiem brak 
dyscypliny płac był często za- 
chętą dla elementów nieucz- 
ciwych przy zakładaniu spół- 
dzielń. 

Analizuje się wreszcie dzia- 
łalność orzanizacyjną. spraw- 
ność kontroli wewnętrznej, u- 
świadomienie pracowników w 
zakresie praw. obowiązków i 


zasad spółdzielczości — sto- 
pień ich poczucia spólnoty. 
Czy odbywają się walne 


zgromadzenia. periodyczne na 
rady załogi, rady zakładowej 
i poszczególnych komisji rady 
nadzorczej, bowiem spotyka 
się i takie wypadki, że ogół 
robotników - członków jest ce 
lowo i świadomie izolowany 
od istotnych spraw spółdziel- 
ni oraz również tendencyjnie 
nieuświadomiony o swej roli 
i uprawnieniach. 

Nie pisze tufaj o ordynar- 
nych nadużyciach, jak sprze- 
daż na wolny rynek atrakcyj- 
nych i drogich materiałów, 
przy jednoczesnym  produko- 
waniu z gorszych surowców. 
jak świadome pogarszanie pro 
dukcji itd — Te wykrocze- 
nia winny być tematem roz= 
praw właściwych sadów, a 
przede wszystkim Komisji Spe 
cjalnej, 


Oczyszczanie szeregów spól- 
dzielni pracy winno być do- 
konane w oparciu o aktyw 
członków Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej w każ- 
dej spółdzielni, który może 
być wielce pomocny w dal- 
szej konsekwentnej walce odè 
dolnej z gnieżźdżącymi się tu i 
ówdzie elementami spekula- 
cyjnymi, klasowo i ideowo ob- 
cymi. 

Weryfikacja spółdzielni pra 
cy i spółdzielni „Solidarność 
została zakończona w woje- 
wództwie łódzkim przy ak- 
tywnej pomocy PZPR i Związ 
ku Zawodowego, a w najbliz- 
szymł czasie zostaną zastoso- 
wane konsekwencje organiza- 
cyjne wobec spółdzielni gru- 
py 1l-ej. Natomiast t zw. 
pseudo - spółdzielnie ulegną 
likwidacji. 

Trzeba jednak zdać sobie 
sprawę z tego, że obecna ak- 
cja oczyszczania mimo doko- 
nania pewnego przełomu, nie 
rozwiązuje jeszcze wszystkich 
trudności. 

Walkę ze złem, z oportuniz- 
mem, z tym wszystkim, co pod 
rywa autorytet spółdzielni pra 
cy, co kształtuje niewłaściwą, 
szkodliwą opinię proletariac- 
kim spółdzielniom pracy 
trzeba dalej prowadzić — aż 
do pełnego zwycięstwa. 

Spółdzielczość bowiem, a w 
szczególności spóldzielczość 
pracy na swym skromnym od 
cinku powinna stać się rów- 
nież narzędziem w budowie 
fundamentów socjalizmu. 

Franciszek Formas 


TO 1 owo 
POMYŁKA 


Do małej piwiarni w jednym z naszych uedrowisk wszedł 
pewnego ranka młody człowiek z teczką pod pachą i „Lelcą'*, 


przewieszoną przez ramię, 


Usiadł w kącie, poprosił o butelkę piwa i zapytał korpu. 
lentną jejmość, siedzącą za kontiarem: x 
-— Proszę pani, którędy się ldzie do Donu Zdrojowago? 


Na to niewinne — zdawało by się — pytanie 
piwiarni dość obszerną. — jak się m- 


uglnżnej właścicielki 


od- 


otrzymał 


raz o tym czytelnicy przekonają — odpowiedź, 


— 0 „Dom Zdrojowy“ się pan pyta? 


To niedaleko stęti, 


o, tą ulicą w górę. Jąkieś 10 minut. Ale, panio, nie zarobi pan 


tami teraz nic. Szkoda fatygi. 
Ani jednego porządnego klienta! To kto się będzie 


botiicym. 


Tam teraz sami chłopi 1 ro- 


u pana fotografował, pytam ja Się pana? O, dawniej, to tu p 


blika pierwsza klasa przyjażdżała. 


Pili bawili się, nawe 


mógłby pan z pomocnikiem, co to w charakterze białego ni 


dźwiedzia występuje na fotografii, przyjechać i też by się pó. 
Ale teraz? Mortus, panie! A jak do lo 
kalu przyjdą, to panie katastrefa. Porządną publikę wystra- 
szają. Bo trzeba wiedzieć, jak to było n mojego sąsiada Eu- 
deki, Przychodzili do niego, a lokal jest pierwsza klasa, z mu 
zyką i dancingiem, Najpierw to siadali w kącie sali i patrzyfi. 
jak się ta lepsza, prawdziwa piiblika bawi, r 

Ale potem, to podobno ten kierownik od świetlicy Ich zbón 
tował. Powiedział im, że co będą po kątach się chować, kiedy 
out powinni pierwsze miejsce zajmować, 
i om Polskę budują. To tak zhawdzieli, że zajęli miejsca: nao. 
koło parkietu i nawet tańczyć zaczęli, 
ność musiala Iść w kąt i wreszcie zupełnie 


nu zamortyzowało, 


stała, 


pm 


liczność 


Więc właściwie to nawet, z dobrego serca panu radrę, nie 
ima pan po co chodzić do Domu Zdrojowego. Nic pan od tyc 
itam demokratycznych kuracjiszy nie ntargnje''. 
— Bardzo pani dziękuję — odparł, płacąc za piwo młody 
„|icłowiek, Ale ja właśnie z prasy robotniczej i tylko dlatego 
tutaj przyjechałem, że są tu robotnicy t chłopi. i 
Cicho szczęknęły zamykane drzwi. 
— Jak to nigdy teraz nie 
— szepmięła zawiedziona 
z goryczą: „a tak przyzwoicie wyglądał!'* 


bo ich jest Polska 


A ta lepsza publicz. 
przychodzić prze 


è- z 
wiadomo, z kim się ma (oko. 
ieimość, A potem dodała 


Ber. 


Musimy dokonać przełomu 


w dziedzinie szkolenia ideologicznego szeregów partyjnych 


W styczniu bieżącego roku po] robolniezego”. 
półtora-miesięcznej przerwie, spo| Zjdnoczniowym 


Po Kongresie 
program kursu 


wodowanej pracami przedkonere|zostal uzupełniony trzema tema- 


sowymi, rozpoczęły dalszą dzła 
lalnaść Kursy Szkolenia Party] 
nego, które przed Kongresem 
pracowały jako międzypartyjne 
kursy szkoleniowe. 

Obecnie ra terenie Łodzi ist- 
nieje przy zakładach pracy I 
przy Komitetach Dzielnicowych 
57 kursów. na kłóre uczęsz?za 


1630 tawarzyszy (i  towarzy* 
szek. 
Program kursów obejmuje 


najważniejsze zagadnienia z hi 
storii polskiego ruchu robotni- 
czego | w tej części poważnwimn 
materialem pomocniczymi są wy 
dane przez Wydzial Szkoleniowy 


źródła środków finansowych, | Komitetu Centralnego broszury 
podział nadwyżki, aystem pt. „Z dziejów polskiga ruchu 
NN | 


Nasi korespondenci piszą: 


Ofensywa kulturalno-oświatowa 


Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 


cjalistów na wyższym poziomie, |rze, Nowej Rudzie ż wielu in- 
Ohecnie odbywa się w Szkole nych ośrodkach przemysłu włó- 


Wojewódzkiej kurs dla 100 re-i kienniczego. 
ferentów pracy i placy przemy» 


słu, włókienniczego. Kirsy ma- 
sowe dla aktywistów — włók- 
niarzy zostały zorganizowane 
już w Kaliszu, Pabianicach, Bis] 
sku, Miłanówkiy Zielonej Gá- 


9 
We' wszystkich świetlicach 
przewiduje się organizowanie 


odczytów i organizowanie róż- 


tami. których przerobienie w 
znacznym slopniu przyczyni się 
do przyswojenia sobie przez 
kursantów wielkiego dorobku 
Kongresu. Tematy te to: „Pod- 
stawy ideologiczne PZPR”, oma 
wiające między inn. takie nosz- 
czególne zagadnienia, jak histo- 
ryczna droga i doświadczenie 
polskiego ruchu robotniczego, 
patriotyzm 1 internacjonafizm, 
droga rozwoju Polski Ludowej 
do spcjalizmu, Materiał podstawa 
wy do tega tematu, stanowią re 
leraty kongresowe tow. Bieri- 
ta I tow. Cyrankiewicza. 


Drugi ważny temat oparty na 
materiałach kongresowych — na 
referacie tow, Minca — to „Bus 


słowa itp. 

W celu podniesienia estetyki 
świetlic Zarząd Główny organi- 
zuje od marca kurs zdobnictwa, 
rysimków i papieroplastyki, Już 
obecnie naplywają meldunki ze 
świetlic i Oddziałów o przystą- 
pieniu. do współzawodnictwa 
kulłuralno - oświatowego. 


Włókniarze mają ambicję zdo 


nego rodzaju kół, jak szacho-|bycia pierwszeństwa w Polsce. 


we, flmowe, krajoznawcze, pa- 
tzątkowego nauczania, żywego 


Korespondenł . „Głósu” 
Marczak Józef 


Więcej, oszczędniej, iepiei 


Produkować dużo, dobrze i ta 
rio — oto zasadnicze podsta- 
wy socjalistycznego  współza- 
wodnictwa. Zwiększona zdolność 
produkcyjna fabryk jest Punda- 
mentem tworzenia lepszego łu- 
tra, 

Co na tej drodze zostało do- 
konane? 

Co zrobiła załoga naszych za- 
kładów, by rozwinąć  współza- 
wodnictwo pracy i tym samym 


podnieść poziom naszej pro- 
dukcji? 
We współzawodnietwie indy- 


widiialnym uczestniczy 115 osób, 
w zespołowym — 17 zespołów, 
Poza tym z inicjatywy Ligi Ko- 
biet przy naszej fabryce posta- 


łów. Wszystkie kobiety — par- 
tyjne i bezpartyjne- pracownice 
naszej fabryki (stanowią one 
ponad 60 proc. całej załogi) 
zobowiązały się pracować wy- 
dajnie i podnieść jakość produk 
cji Mamy zamiar znacznie zwię 
kszyć ilościowo i jakościowo 
wykonywanie planu w całej na- 


Miejscowość Sokolniki mało 
jest znana  łodzianom, choć 
znajduje się zaledwie o 20 km. 
od naszego miasta. Nie dziwa 
nego, Przed wojną mieli do Bo 
kolnik wstęp tylko fabrykanci 
łódzcy, posiadający tn swoje 
wille, A i obecnie miejscowość 
nie jest wykorzystywana przez 
robotników w takim. stopniu, 


m1 


szej fabryce. Chcemy to osiąg- 

nać przez zwiększenie liczby 

czynnych krosien, uruchomienie 

kursów szkolenia technicznego i 
zmniejszenie ilości odpadków. 

Korespondent fabryczny PZZPP 
ul. Kopernika 3, 

JLM. Mielczarek 


downictwo fundamentów socja- 
lizmu w gospodarce narodowej. 
Wreszcie temat trzeci — „PZPR 
— parlia typu  leninowskiego", 
omawiający szczególowo pod- 
stawy organizacyjne 1 statut 
PZPR, jak również zadania or= 
ganizacji partyjnych w zakła- 
dach pracy i w organizacjach 
masowych. 


Program 
również przerobienie 
wych dwóch temałów: „ZSRR 
— kraj zwycięskiego  socjaliz= 
mu“, i „Polską w obozie anty- 
imperialistycznym. 


kursów przewiduje 
dodalko- 


Jak przedstawia się praca kur 
sów? Czy wszędzie jest ona na 
wymaganym poziomie? = 
Stwierdzić należy, że lak nie- 
słely, mie jest, Są dzielnice i 
zaklady pracy, w których kie- 
rownictwo partyjne mało kursa- 
mi się interesuje, pracy ich nie 
kontroluje, a rzadkie są Koml- 
tety Dzielnicowe, kłóre by na 
plenarnych posiedzeniach posta- 
wiły sprawe kursów jaka spe- 
ejalny punkt porządku dzienne- 
go, Istnieją przy wszysłkich oś- 
rodkach szkoleniowych specjalne 
trzyosobowe Komisje Szkolenio- 
we, nie wszędzie jednak rozwi- 
jają one dość żywą działalność 
i nierzadkie są wypadki, że pra- 
cą kursów nie kierują wogóle. 


Recz jasna, że w takich o$- 
rodkach kursy pracują słabo: 
mała jest frekwencja uczestni- 
ków, słabe jest przygotowanie 
wykładowców, i słabe jest rów 
nież przygołowanie kursantów 
do zajęć seminaryjnych. 

Godny. pochivały wyjątek sta- 
nowią w tej dziedzinie kursy w 
zakładach pracy, położonych w 
zasięgu Dzielnicy Górnej — 
Prawej. Dzięki umiłowaniu spra- 
wy szkoleniowej przez kierow- 
nika Wydziału Propagandy tow. 
Zagozdę, dzięki jego energil, 
przedsiębiorczości i talentom or- 
ganizacyjnym Komisje Szkole- 
niowe faktycznie kierują pracą 
kursów i kursy pracują dobrze, 
najlepiej w Lodzi: Spośród 57 
kursów w całej łodzi na tę 


Dzieci robotnicze na wczasach | 


by służyć jako prewentoria dla rają tu sił i zdrowia, 


dziatwy szkolnej i 
gimnazjalnej, © 
zdrowiu, 

W taki właśnie sposób zosta 
ła wykorzystana willn, stano: 


młodzieży 
zagrożonym 


wiąta obecnie własność Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Papierniczego. 


Po otrzymaniu odpowiednich 


„Wesoła Gromadka''* (tak nn 


zwały dzieci swą willę) stoi 
wśród lasu, a raczej  ogróda 
przy ml, Kasprowicza. Dzieci 


mają tu doskonałe warunki dla 
zdrowia, nauki, a i rożtywek 
oraz urozmaiceń nie brak rów 
nież. Najprzeróżniejszych zaba- 
wek — móc. Sa saneczki, ra- 


nowiono uezcić dzień Święta zast bga powinno, Wiele pięk peak Miej kaske dio, gry wszelkiego rodzaju — 

. cyt ; nyen wul świec) pustką, zwłał no i obeon, przebywa tn 40-cioro| słowem wszystko co małemu 
7 żenie współ ża 3 ż Asz FR ka p t ? =” 3 

Kobiet wzmożeniem współza: | za w októsie zimowym. Ałdzieri robotników CZPP z ca-|obywatelowi pożrzebne jest do 

wodnictwa pracy przez zorga: szkoda, bo jest tu naprawdę|łej Polski. Pozostając pod tros szęzęścia. 

pizowania ieszcze trzech zespołpięknie i zdrowo. Wille mogły.|kliwa i fachowa opieka nabie! Zdrowie tych dzieci jest pod 

LJ 
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Dzielnice przypada aż 13. Spo- 
śród 1630 kursantów — 551, a 
średnia irekwencja wynosi oko- 
ło 80, procent. A przecież mié- 
rzadkie $4 wypadki, gdy = w 
innych ośrodkach — frekwencja 
uczestników nie przewyższa 50 
procenł. 

Najsłabiej natomiast jest zor- 
ganizowana praca szkoleniowa 
na Dzielnicy  Śródmiejskiej 
Prawej i w niektórych fabry: 
kach wydzielonych, jak PZPB 
Nr I, PZPB Nr 2, PZPB Nr 8 
i innych. 

W ostatnich dniach Wydział 
Propagandy Komitetu Łódzkiego 
PZPR, znacznie ożywił swoją 
pracę w celu podniesienia pozio 
mu organizacyjnego kursów i po 
ziomu wykładów i zajęć semina- 
ryjnych. Do rzędu tych. słusz= 
nych posunięć zaliczyć mas 
leży odprawy przewodniczących 
Komisji Szkoleniowych 1 semina 
ria dla wykładowców, obshugi- 
wane przez lektorów z ramienia 
Komitetu Łódzkiego. 

Rzecz jasna, że kroki te 
wplyną na podniesienie po- 
ziotnu * pracy kursów. Wydaje 
się jednak niewątpliwym, że dta 
dokonania zasadniczego przeło» 
mu w tej dziedzinie potrzebne 
jest posławienie w tałej rozcią 
głości sprawy szkolenia ideolo- 
gicznego na porządku dziennym 
ważnych i nieodzownych praa 
wszystkich naszych instancji 
partyjnych: egzekuływ zakłado: 
wych, Komitetów Fabrycznych 
i Komitetów Dzielnicowych, 

A.P, 
— 
troskliwą opieką kierownictwa; 
„Wesołej Gromadki'*. Dzieci 
54 systematycznie badane przez 
lekarza, który specjalnie przys 
jężdża tutaj raz w tygodnmm, 

O urządzeniu wnętrza nawet 
nie ma potrzeby mówić. Zroznś 
miste, że wszystko léni Gzystoż 
ścią i odpowiada. nowoczesnymi 
wymaganiom, Jest cóntralne Om 
grzewanie, światło, łazienki, 0x 
raz izolatka dla chorych. 

Gczywista, że jedna taka „il 
la, nie zaspąkaja potrzeb wszy 
stkich dzieci pracowników prze 
mysłu papierniczego. Trzeba, zna 
cznie więcej tego rodzaju ośrod 
ków. I niewątpliwie zostaną 
one stworzone w najbliższej 
przyszłości, 


Korespondenf ` 
Robotniczego! 4 
W. Karaś 


„Głos 


Woj. łódzkie na pierwszym miejscu 


RZE 


w spłacie 60 proc. zaliczki 
podatku gruntowego 


Do dnia 
70,2 


12 hm, 


skeli ogólnokrajowej 
two Gdańskie. które 
dopiero; 55,2 procent 

Spośród powiatów 


86,4 procent, 


województwo 
procent wpłat zaliczki. 60-cia 
podatek gruntowy. Dzięki temu wysunęło 
na pierwsze miejsce. 
zajęło 2 miejsce ma, 
zaliczki, 

województwa, 
ły się najsprawniejszym poborem zabiczki, 
wysunął się powiat piotrkowski, | 
brzeziński 84.2 procent, 


łódzkie asiągnęła 
procentowej na 
się ono w 
Wojewódz 
zebranych 
które  1ykaza- 
na czoło 
zobranych 
84 


* mając 
stoeracisłsi 


procent, skierniewicki 82,4 procent i kutnowski 81,1 


procent, 


Na dalszych miejscach anałazły się 
ności powiaty: Wieluń, Rawa 
sko, Łódź, Opoczno, Łask, Łętzyca, Łowicz i 


skie, 
Do chwili obecnej w 


wedug kolej- 
Mazowiecka, Radom- 
Koń- 


województwie łódzkim 


wszystkie powiaty wpłaciły 942 miliony 857 tysięcy 


840 złotych. 


REPZTENEMEZEEĘ odci 
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0 wszystkim decyduią ludzie 


Spółdzielczy aparat skupu żywca musi Się składać z ludzi uspołeczn' onych 


„ Już prawie. dwa tygodnie 
minęły od czasu przystąpie- 
nia spółdziemi gminnych do 
akeji skupu żywca. Można 
więc „już częściowo przynaj- 
mniej dokonać pewnego ra- 
chunku sumienia i ocenić, na 
ile aparat skupu i ludzie ra- 
trudnieni przy tym zdali eg- 
zamin ze swojej pracy. 
Ogólnie stwierdzić wypa- 
da, że chłop mało i średnio- 
tolny przyjął nowy system 
jkupywania żywca z dużym 
zadowoleniem. Składają, się 
na to rozmaite czynniki, a w 
pierwszym rzędzie fakt, że 
ipółdzialczy skup gwarantu- 
je stałe i uczciwe ceny, któ- 
re umożliwiają gospodarzo* 
wi kałkulację i obliczanie na 
dalszą metę, jak ma praco- 


Dzień 10 lutęgo był waż- 


ny w życiu Wilkowie, bos 
wiem w dniu tym wyjecha- 
li do Związku Radzieckiego 
przewodnicząca Ligi Kobiet 
ob. Maria Walas i przewod- 
niczący Spółdzielni Produk- 
cyjnej Antoni Sójka. 

Kiedy do Wilkowie przy= 
szła wiadomość, że dwie ©- 


moby mogą pojechać do 
Związku Radzieckiego, by 
zwiedzając ośrodki rolne, 


zapoznać się z pracą Spół- 
dzielni Produkcyjnych brat- 
niego kraju, zgłosiła się o 


wiele więcej osób niż się 
przewidywało. Ob. Maria 


Waląs i ob, Kowalczykowa 
musiały aż lósy ciąznąć, bó 
żadną nie chciała ustąpić. 


Przed wyjazdem mocuo 
podnieceni delegaci ~opo- 
wiadają otaczającym ich 


gospodarzom ze wsi oswoim 
przeszłym życiu, kiedy to ja 
ko parobcy pracowali u pa 
na dziedzica. 


W chwili pożegnania, kie! 


dy wszyscy życzyliśmy im 
szczęśliwej drogi, widzieliś 
my radość i 
oczach, że oni pierwsi zo- 
baczą i poznają w brafnim 
kraju życie gospodarstw ze 


dumę w ich! 


* Wielki dzień 


Wilkowic 


społowych i że oni pierwsi 

doświadczenia tam nabyte 

przywiozą do wsi spółdziel- 

czej Wilkowice. 

| korespondent „Głosu 
Chłopskiego" 

| P. Wł. 


Chłopi powiatu łódzkiego 


radzą nad podniesieniem hodowli 


W poniedziałek dnia 14 lu 
tego br. w sali Powiatowej 
Rady Narodowej przy ul. 
Piotrkówskiej 90, przy współ 
udziale członków Powiato- 
węj Rady Narodowej, Partii 
Politycznych, Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet. preze- 
sów Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, pre 
zesów i sekretarzy ZSCh i 
Koła Gospodyń Wiejskich — 
odbyła się konitrencja w 
Sprawie kontraktowania i 
skupu żywca. 

Zebrania podobnie, jak po 


wiafowe odbywać się będą w 
poszczególnych gminach i 
gromadąch, 

Kałendarzyk zebrań gmin 


nych, przedstawia się naste- 
pująco: 

Dnia 27 lutego o godz 
13-6j w gminach: 

Brójce, Brużyca Wielka, 
Czarnocin. Grospodarz, Luć- 
mierz, Puczniew. 


Dnia 20 lutego o godz 
15-ej w gminach: 

Babice. Bełdów, Kruszów, 
Nowosolna, Rąbień, Wiskit- 
no. (w) 


wai w jakim kierunku po- 
winny pójść jego zabiegi i 
inwestycje hodowlane. 

Fakt, że chłopi, zwłaszcza 
mało i średnioroni przyjęli 
z zadowoleniem nowy System 
skupu, jest również w dużej 
mierze zasługą ludzi, którzy 
przy tym są zatrudnieni, a 
więc referentów skupu i kon 
traktacji na stopniu powia- 
tu i gminy, 

Było by jednak niedopusz- 
czalnym optymizmem, gdy- 
byśmy twierdzili, że jest zm 
pełnie dobrze i że ten aparat 
działa boz zarzutu. 

Wkrótce ña terenie nasze 
go województwa zamiast: 85 
punktów skupu, będziemy 
mieli blisko 200 spółdzielni, 
które organizować będą spo 
dy. Dła tych spółdzielni | 
nieczni są ludzie. którzy ten 
skup będą ptzeprowadzać. 

Stąd zagadnieniem kapital 
nym jest odpowiedni dobór 
kandydatów na kurs szkołe: 
niowy (jak wiadomo każdy 
referent skupu przechodzi 
kilkudniowy kurs), 

Muszą to być ludzie zwią 
zani z obecnym ustrojem, 
ezcężetey demokraci, pocho- 
dzący z chłopów mało i Śred 
nioroltych. Przy typowaniu 
tych kandydatów muszą 
brać czynny udział koła par- 
tyjne gromadzkie, oraz gmin 
ne i powiatowe komitety par 
ty ine. Również Koła ZSCh, 
ZAP i koła Gos podyń Wisj- 
skich winny w tym wypadku 
zabierać głos. 

Ale to jeszcze nie wszyst- 
ko. Należy również zwrócić 
uwagę, aby przy przeszkala 
niu tych ludzi nie tylko za- 
znajomić ich ze sposobem 
oceny i klasyfikacji. czy to 
sztuka mięsna, czy słonino- 
wa, ale pouczyć, jak podejść 
do chłopa, jak mu wyjaśnić, 
że nowy system jest o wiałe 
korzystniejszy dla niego itd. 

Opieka referenta skupu i 
kontraktacji nad hodowcą 
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Każdy partyjniak musi być przedownikiemw hodowli 


— mówi tow. $Straszeuwski z gm. Buczek 


Zebranie wyborcze do K 


ło Towarzysze 
się pawel ze wsi Grzeszyna, 
Buczka i innych z 


2:8]. 


Komite; pory mogłem 
tu Gmimegó rozpoczęło się oko! świniaków, a teraz, 
schodzili i z 10 można chować. 


5 


trzymać 1 do 
to choćby 


Ale nie o ta chodzi — mówi. 


gromad, Stosun i — My korzyści będziemy mie- 


kowa dużo towarzyszy na ze-|li. Nie wolno nam jednak zapo 


Jak się pół 


ta 


branie nie przyszło. 
niej okazało, była wynikiem 
lero, żę w gminie Buczek do 
pattii należeli „parami* to zns- 
czy mąż I żona. 

= No jakżeż io — tlumaczy 
się z zażenowaniem jeden z to- 
warzyszy — przecież trzeba ko 
góś zostawić w obejściu, — 

Jak zwykle w tych wypzn: 
kach był reforat, byla dyskiisja. 
Towarzysze że wsi mówili o 
awych bolączkach, a braku 
kredytu dla. spółdzielni, o mero 
racji gruntów itd, , Najbardziej 
jednak poruszyła zebranych spra 
wa hodowli. O tym, jak dałeze 
interesowała ona towarzyszy, 
przeksnaliśmy się po zebrantu 

6 tak publicznie, w obecnosc 
ludzi „z województwa” to nie 
łatwa gadzć. Za to pó zębranra 
wszyscy” dyskutowali na ten te- 
mát, 

Najbardziej zapalil się do ta) 
sprawy tow. Staszewski. Mały, 
ruchliwy, jak rtęć, mimo, że 
dźwicą już na grzbiecie 6l-vy 
krzyżyk. Do pracy  parlyjne; 
jest pierwszy. mówią a nim ini 
łowarzysze. Jak trzeba, to 1 [0 
do 12 kim, zrobi piechołą, Dyr 
by robotę partyjną wykonać, W 
dowód zaufania wybrany został 
sekretarzem gminnym. 

Tow: Staszewski nie mióże ste 
uspokoić I wciąż od nowa dopy 
tuje się o hodowlę, 

— A wiec będziemy mieli w 

w podafku gruntowym, 
ataniemy zaliczki przy kontrak- 
towaniu, premie, no, I co may: 
ważniejsze — pasze. Nie, lego 


CIS 


jeszcze. mie było, lo przecież 
wspanialy interes. 
Ja mam 2 (m zlomi. Do ter 


Iminać, że lo partia od nas żąda 
zwiększenia hodowli, Więc kas: 
dy partyjniak musi hodować i 
być w tym przodownikiem: 

U mnie — zwierza się tow 
Staszewski — było niekiedy żle 
z karmą, To sobię radziłlem w 
ten sposób, że dawałem Śwr- 
niom drobną  sieczkę ze słomw 
owsiariej | trochę kartofli i to, 
jak się okazało, bardzo moim 
wieprzakom smakowało i przy- 
bywało im na wadze. 

Towarzyszka „Julia Kmiecik 
jest członkiem egzekulywy Ko 
mitelu Gminnego. W czasie gło- 


sowania uzyskała prawie 100 
procent głosów, Jest wysokie- 
go wzrostu i opanowana 


stanowi jakb przeciwieństwo 
skretarza, Ale i ona nie może 
się dość napytać co do tej ho- 
dowti. ; 

— Towarzysze — mówi. zwra 
cając się do nas. — My dopie: 
ro odżyjemy teraz. bo, uważa: 
cie, ja to przecież „obszarmez- 
ka”, mam jeden Ha ziemi, więr 
nie dziw nego. że muszę jeszcze 
dorabiać chulupnietwem, Ale te 
taz to nam świnki dadzą to, 
częgo mie dają te. dwie. morg: 
i ten warsztat tkacki; Bo zważ: 
cie — sprzedałam ra Boże Na- 
rodzenie świniaka i rzeźnik kü- 
pił go u mnie na soko“ i da: 


22 tys. zł. A przecież był ładnwy 


tucznik i przy obecnych cenach 
to 28 „kawałków miałabym jax 
uciął, nie licząc ulgi w podatku 
i premii  Zarobiłam więc wów 
czas 5 tys. zł. a obecnie miata- 
bym 11 — 12 tysięcy 
tysięcy poszly do kieszent rzeż: 
nika. No, ale teraz tło sie Im 
skończyłe 


Te kltka| 


Tow. Krakowski jest gmin- 
nym. instruktorem rolnym. 

— Wszyscy gi WA Łe Są pb 
ruszeni tą sprawą hodewli. 

Co do mnie. to cóż, chowa: 
łem do tej pory jednego gwini 
ka w zasadzie tylka na własne 
potrzeby, a: teraz, to kilka sobie 
wezme. Pamieszczenia starczy i 
trochę więcej grosza wleci do 
kieszeti — mówi low. Krakow* 
ski; 


wW 


mochanizacji 


obecnym procesie rozwoju 


róluictwy, zasada 
nitze. znaezonie posiada problem 
szkolenia kadr personelu facho 
wego. Odpowiednio prace 
tym zakrosie prowadzi Państwo 


w 


'Technicz- 
na Obsługa Rolnictwa Ośrodki 
Szkoleniowe TOR kształcą nie 
tylko personel własny, ale zas 
pakaji yy zapotrzebowa. 
nin państwowych i spółdziol- 
czych gospodarstię rolntch, 


we, Przedsiębior ivo 


pełne 


Ze względu na planowaną na 
wiosnę bieżącego roku racjo- 
nalizację motód produkcji w 
Zespołuch Państwowych Nieru. 
chomości Ziemskich i zwiększe 
nie ilości Ośrodków Maszynoa 
wych Samopomocy Chłopskiej 
wzrósła ostątnio intensywność 
pracy szkoleniowej TOR. W 10 
zakładach RS Aai (skn- 
,pionych głównie na Śląsku i 
Pomorzn) podniesiono ogólną 
przelotowość kursów na 1.100 
knrsantów jednorazowo. W hie 
żącym kwartale zdobywa tam 
wiedzę, zawodową. 2400- kierow 
traktorowych, 60 mechani- 
*ów zespołowych i przeszło 100 


4 "(wy 


ka Koza 


Tow. Świątek wraca z nami z 
zebrania. Jest mu po drodze, 

— A ja sądzę, towarzysze — 
mówi — że jak tylko się ta 
akcja koniraktacji rozkręci, ta 
my zaraz rozpoczniemy współza 
wodnictwo, kto lepszego I ład- 
niejszego i większego wychowa 
świniaka, To tak, jak w fabry- 
ce, gdzie robotnicy pracują, kto 
lepiej I więcej wyrobi. 


TOR szkoli fachowców 


kierowników warsztatów Ośrod 
ków Maszynowych Sam, Cht 
Niemal wszyscy z nich ukończą 
do wiosny kursy i wezmą już 
udział w „akcji siewnej'', 


Na uwage zasługuje także 
fakt stopniowego rozszerzania 


trhaukresu kursów — zamiast 
dotychczasowego systemu kur- 
sów 1—3 miesięcznych opraca 
wnuje sie plan wprowadzenia ter 
mnów 3 — 6-cio-mlesięcznego 
szkołonia dla poszczególnych 
gmp specjalistów. 

Niezależnie od stałej pracy 
szkoleniowej podjął ostatnio 
TOR akcję doszkalania zatrud 
nionego już dotychczas persos 
nelu.  Doszkałanie obejmuje 
wszystkim 
traktorowych i personel warsz 
tatów 


przede kierowców 


remontowych, Kursy op- 
ganizuje się przy 56 przodują. 
tych w produkcji warsztatach 
TOR. Celowo wożony 
kursów obejmujący 
ktyczne, 


program 
zajęcia pra 
wykłady fachowe i za: 
gndnienia społcezne, podniesie 


znacznie kwalifikacje zżawodo. 

we ok 3000 pracowników 

'1OR.u (8. WJ) 
Je 


tiie może się poza tym ogra 
niczyć tylko do tego momen 
tu, kiedy to gospodarz przy. 
prowadza mu sztukę do spół 
dzielni, Musi on — o ile ma 
się wywiązać ze swych zadań 
— być z hodowcą mało i 
$redniorolnym w ciągłym 
kontakcie. radzić mu jak po 
stępować przy żywieniu, zé- 
kupie paszy, braniu zaliczki 
szczepieniu, wreszcie jek uży 
ać należne ulgi i premie. 
'Referent skupu musi czu: 
wać nad tym, by wszelkie ko 
rzyści płynące dla hodowcy 
z tytułu dostarczonych, It |: 
zakontraktowanych sztuk. 
trafiły do tegoż chłopa, by 


sk 


gô, ja kto się popularnie mó 
vi, nie „kantowali” w ten lub 
iny sposób. 

Ta praca — trzeba to 50- 
die z góry powiedzieć — Wy- 
magać będzie od reterentów 
skupu dużego - šemgzápar voia 
i społetanego nastawienia. 
Dlatego zagadwienie typowa- 
nia nowych ludzi i ich szko- 


lenie, oraz zastąpienie tych, 
którzy świadomie lub nie- 


świadomie źle się wywiązują 
ze swych obowiązków, jako 
bracowniey spółdzieii przy 
skupie, jost sprawa, na któ- 
cą należy baczną zwrócić u- 
wagę, O wszystkim howiom 
decydują ludzie 1. Sm. 


Gab; 


RADVgć 


RAMY GC 03 


ZAS 


disi 


kto 


Lywienie i TE warchiaków 


Przed kilkoma dniami po 
bach żywienia prosiąków; 
żywienia warchlaków. 

Prosięta przeznaczone na 
tucz adsadzamy od matki 
po ukończeniu 8—9 tygo- 
dni życia, przeznaczone do| 
chowu na maciorki lubi 
knurki odsadzamy po 10— 
12 tygodniach. 

Takie prosięta odsadzo- 
ne nazywamy warchlakaumi. 
Ww TR wypbędzamy warch- 
laki na mlode pastwiska, 
lub. też na okólniki, uzupeł- 
niając im paszę zieloną do- 
datkiem 1 kg. śruty zbożo- 
wej, najlepiej mieszanej (0- 
wies, jęczmień, żyto) lub 
3—5 kg. parowanych ziem= 
niaków na dobę i sztukę. 
Dó należytego wykorzysta 
nia pastwiska, przyuczać 
należy przez możliwie wcze 
sny wyned: Wszelkie pasze 
objętościowe, jak ziem vari, 
buraki pastewne, chwasty 
lebióda, pokrzywa, liście z 
buraków cukrowych, liście 
żywokostu i _ zielonki pa- 
stewne znakomicie rozpy- 
chaja brzuch i jelita, przy- 
qotowując stopniowo warch 
laki do tuczu. 

Sztukom przeznaczonym 
na tucz bekonowy, gdzie 
zbyt szeroki i _ óbwisły 
brzuch jest wadą, należy i- 
lość paszy objętościowej od 
powiednio zmniejszyć, uzu- 
pełniając potrzeby paszą 
treściwą (śrutą). 

W jesieni i w porze zimo 
wej najlepiej zadawać war- 
chłlakom buraki pastewne, 
marchew pastewną z ple- 
wami seradelowymi luk ko- 
niczynowymi. 

Gdzie jest do dyspozycji 
lucerna, tam płewy lub wy- 
trząski z niej są nieacenio- 
ną paszą. Można też doda- 
wać w jesieni świeżych li- 
ści buraczanych. Do tych 
pasz dodyjemy 1 lub półto- 
ra kit. paszy treściwej i 1— 
2 litrów chudego mleka al- 
bo maślanki na sztukę. 

Paszę treściwą. Śruty zbo 
żowe można zastąpić ziem- 
niakami, dając na jedną 
część paszy treściwej cztery 
części ziemniaków. 

Ziemniaki należy dawać 
zawsze parowane, lub goto- 
wane zmieszane z wyżej po 
danymi paszami. 

Paszy nie należy rozcień- 
cząć wodą, lecz dawać ją w 
formie gęstej papki, po uprze: 
dnim napojeniu warchlaków 
czysta odstałą wodą. 

Najlepiej jest jeżeli w po 
mieszczeniu dla świń są ko 


ryta specjalnie przeznaczo- 
ne na wode. 
Oczywiście tak korytka 


na paszę, jak i na wodę mu- 
szą być czysto utrzymane. 
Po zjedzeniu paszy, koryt- 
ka nowinny być wymyte i 
postawiono w miejscu prze- 
wiownym i słonecznym 


artykuł o sposo- 
podajemy porady 


daliśmy 
obecnie 


| Przez cały czas żywienia 
|warchlaków należy pamie- 
tać o dodawaniu im potrzeb 
jnych ilości soli mineralnych 


zwłaszcza węglanu wapna 
lub kredy. 
Korzystnym jest dawa- 


nie węgla drzewnego. przy 
prószonegżo złasówanym wa. 
pnem. Niektórzy praktycy U 
zalecają zadawanie mieszan 
ki mineralnej złożonej z 25 
litrów miałko tluczonego 
węgla drzewnego, i kę. wa 
pna saszonego, 1 kg. sia 
czanu żelaza, pół kg. siat- 
czanu miedzi i 1 kg. soli by 
dlęcej. 

Wapno, sól i siarczan że- 
lszą należy zmieszać osob- 
no, a następnie rozmieszać 
z miałem węglowym. 

Taką mieszankę ustawią 
się w skbzynce w  kojcach 
dła świń, stąd chęfnie ją 
biorą w miarę odczuwanej 
potrzeby, 

Mieszanina ta jest wska- 
zana zarówno dla watchla- 
ków, jak i dla macior i tucz 
ników i chroni je od zabu- 
rzeń przewodu pokarmowe 
go. 

Warchlakom należy zada- 
wać paszę 3 razy dziennie i 
ta stale po uprzednim napoje 
nin czystą wodą. Przyrosty 
żywej wąsi pewinny wyno- 
sić od 300—400 gramów 
dziennie. 

=Punktualność i czystość w 
żywieniu świń odgrywa bar 
dzo poważną rolę. Pó skoń 
czeniu odpasu, a conajmniej 
przed następnym, wszelkie 
resztki paszy powinny być 
z koryt starannie usunięte 
a koryta wymyte i przynaj 
mniej raz na tydzień Wy- 
szorowane wodą z rozcień- 
czonym wapnem: 

Szczególnie ważnym jest 
w rozwoju  warchlaków 
ruch. Intensywny ruch zwię 
ksza apetyt, przy /śpiesza i 
wzmacnia krążenie krwi, 
pogłebia oddech i reguluje 
oddawanie kału. 

W końcowym okresie 
warchlaków decydujemy 0 
dalszym kierunku chowu. 
Sposób żywienia zmienia 
się po osiągnięciu 50 kg. ży 
wej wagi. Od tej chwili ży 
wi się inaczej warchlaki 
przeznaczone do rozpłodu, 
na knurki i maciorki ina- 
czej jeżeli chodzi o kiwu- 
nek wczesno-miesny, beko- 
nowy, tłusto-mięsny i słoni 
nowy. Od chwili wyboru 
kierunku normujemy pà- 
szę w stosunku do żywej 
wagi zwierzęcia i do kierun 


ku tuczu dostosowujemy 
jakość i ilość paszy, 
Mer: Inż. 7 Kraufforst 


1 
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Wędrówka 


po województwie 


KOŃSKIE 
Powiatowa. Rada Narodo- 
wa uchwaliła na rok 1949 
wzy stypendia w wysokości 
po 3.000 zł. 
3-ch uczniów liceów rolni- 
czych wywodzących się ze 
środowiska chłopskiego (ma 


łorolnych), zasługujących 
na tę pomoc. 
OPOCZNO 


Z inicjatywy sekretariatu, 
KP PZPR w Opocznie odby- 


ło się zebranie Komitetów 
3-ciej Rocznicy Powstania 
ORMO i 31-ej Rocznicy Po- 
wetania Armii Czerwonej. W 
zebraniu, wzięli udział kierow 
nicy powiatowi Urzędów Ze- 
spolonych i Niezespolonych. 
Wybrano sekcje, które: szcze 
gółowo opracowują pro- 
gram imprez. 

W środę, dnia 16 lutego 
1949 r. odbędzie się w sali 
kina „Bałtyk* w Opocznie 
Powiatowy Zjazd SL, w któ- 
rym weźmie udział obywatel 
wojewoda łódzki Piotr Szy- 
manek. 

ŁOWICZ 

Znów kilku bimbrarzy po- 
wędrowało do obozu pracy 
przymusowej w Milęcinie, Są 
nimi: Mieczysław Roman 
Anckiewicz, zam. w Łowiczu 
ul. Powstańców Nr 30, z za- 
wodu pomocnik ślusarski, 
Antonina Linköwska, zam. 
w Łowiczu, ul. Łódzka 
nr, 15, Andrzej Markiewicz, 
zam. w Łyszkowicach, pow. 
Łowicz, oraz Anastazja Ku- 
nicka zam. w Głownie, uli- 
ca Główna 21. Podczas rewi- 
zji znaleziono u wyżej wy- 
mierionych kompletne urzą- 
dzienia do produkcji bim- 
bru i duże ilości zacieru, co 
stanowiło najlepszy dowód, 
że bimber produkowali oni w 
celach zarobkowych. Spędzą 
oni w obozie do piętnastu 
miesięcy. ` 


miesięcznie dla. 


Jakie znaczenie dla wsi 
ma. praca listonosza wiejskie 
go, wiedzą dobrze mieszkań- 
cy okolic Zduńskiej Woli. Do 
1 lutego 1948 roku długo 
trzeba było tu czekać, za- 
nim list doszedł z poczty do 
rąk adresata. Listy i nielicz- 
ne gazety odbierały do tego 
czasu urzędy gminne i trzy- 
mały je u siebie tygodniami, 
zanim przy okazji ktoś ich 
nie odebrał dla siebie lub dla 
sąsiada, Nie było mowy o 
tym aby w tych warunkach 
prenumerować gazety, które 
dochodziłyby z ogromnym 
opóźnieniem. Wieś pogrążo- 
na w swojej pracy była 
przez to jakby odcięta od 
świata, Wiosną 1948 roku 
po raz pierwszy zawitali na 
wieś w okolicach Zduńskiej 
Woli listonosze wiejscy i od 
razu wszystko się zmieniło. 

Listonosz wiejski, to jak- 
gdyby ruchoma poczta, któ- 
ra codziennie, regularnie o 
tej samej porze przychodzi 
na wieś, Codziennie, tak jak 
każdy mieszkaniec miasta, 
ludność wiejska jest obsłu- 
żona przez pocztę, Listy bez 
żadnych opóźnień docieraj ja 
do rąk adresatów, Jaka to 
wygoda dla wsi — nie trze- 
ba iść kilometrami do mia- 
sta lub szukać okazji, aby 
nadać list. Listonosz wiejski 
nie tylko przywozi listy, ga- 
zety i małe sumy pieniędzy 
oraz paczki do 1 kg — jest 
jednocześnie „okienkiem na- 
dawozym': sprzedaje znacz- 
ki, przyjmuje listy. wpłaty 
małych sum pieniędzy i co 
najważniejsze, przyjmuje 
prenumeratę na gazety. 

Dzięki listonoszowi wiej- 
skiemu, każdy mieszkaniec 
wsi, może codziennie otrzy- 


Przed Zjazdem Krajowym 


Kampania wyborcza ZŚCh zakończona 


Duże zainteresowanie chłopów i pogłębianie sojuszu z robotnikami 


Przed kilku dniami zakoń-|spekulantów i 


czóna została w całym kraju 
kampania wyborcza Związku 
Samopomocy Chłopskiej, roz 
poczęta w połowie paździer- 
nika ub. roku. 

Wybory do władz tereno- 
wych ZSCh rozpoczęto wal- 
nymi zebraniami gromadzki- 
mi, które odbyły się w 
29.007 wsiach i objęły 
wszystkie zorganizowane gro 
mady w kraju, 

Po zakończeniu wyborów 
w gromadach zorganizowano 
walne zjazdy gminne w 
3.098 gminach, 4 następnie 
walne zjazdy powialcye w 
271 powiatach, 

Kampania wyborcza Z5Ch 
miała na celu oczyszczenie 
wszystkich zarządów Związ- 
ku z kapitalistów wiejskich, 
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wyzyskiwa- 
czy, którzy hamowali pracę 
samopomocową, wykorzysty 
wali placówki Związku, jako 
źródło dochodów dla siebie, 


wprowadzali kumoterskie 
stosuńki do pracy samopo- 
mocowej oraz dopuszczali 


się często nadużyć i szkodli- 
wych dła chłopów biedny ch 
i średnich zaniedbań, W 
związku z tym na zebraniach 
gromadzkich oraz zjazdach 
gminnych "i powiatowych 
przeprowadzono dokładną a- 
nalizę pracy poszczególnych 
zarządów. Zebrani chłopi 
przeprowadzili krytykę dzia- 
łalności ZSCh i spółdzielczo- 
ści wiejskiej, wysuwali wnio 
ski i uwagi oraz opracowy- 
wali plany dalszej pracy spo 
tecznej, gospodarczej i kul- 
turalnej na wsi. W ten spo- 
sób ujawniono błędy i niedo 
magania pracy samopomoco- 


wej. 
DUŻE 
ZAINTERESOWANIE 
CZŁONKÓW 


Zebrania gromadzkie oraz 
walne zjazdy gminne i po- 
wiatowe odbyły się przy nie 
zwykłym zainteresowaniu 1 
z udziałem nie tylko człon- 
ków Związku, ale i niezrze- 
szonych chłopów. Jak wyni- 
ką ze sprawozdań, napływa- 
jących do Zarządu Główne- 
go ZSCh, w zebraniach gro- 
madzkieh uczestniczyło 0ko- 
ło 1 miliona członków Zwiam- 


ku oraz ok. 400 tys. chło- 
pów niezrzeszonych. Kobiet, 


ztóre wykazały dużą aktyw- 


ljość w okresie wyborów, u- 


| zestniczyło w 


zebraniach 
zromadzkich ok. 180 tys. 
Duża była także frekwen- 
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Najlepsi listonosze w Zduńskiej Woli 


Poczta przyczynia się do rozwoju czytelnictwa na wsi 


szy trasę 18, 20 albo więcej 
km po siedmiu, ośmiu go- 
dzinach pracy wraca na 
określoną godzinę do urzędu. 
Nie każdy nadaje się do ta- 
kiej pracy. I tym większe 
uznanie dla tych, którzy w 
tej pracy są przodownikami. 
Przodownikiem pracy, wybi- 
jającym się wśród innych li 
stonoszy Urzędu Pocztowego 
w Zduńskiej Woli, jest ob. 
Matusiak Józef i Bracik Sta- 


mywać dowolną ilość naj-|swój rejon? Kto zdobędzie 
świeższych czasopism. Listo-|większą ilość prenumerato 
nosz ułatwia możność otrzy” |rów i przyczyni się przez to, 
nywania gazet, zachęca, po-ido zwiększenia rozwoju czy 
maga w wyborze pism — |telnictwa na wsi? 
wieś korzysta z okazji i co-| Ciężka jest praca listono- 
raz więcej gazet prenumeru-|szą wiejskiego. Każdego 
je. W ten sposób wzrasta|dnia, czy śnieg czy mróz, 
czytelnictwo na wsi. deszcz czy błoto, zawieja, wi 
Listorosze wiejscy przy-|chura czy upał, nieważne — 
stąpili z czasem do współza- każdego dnia listonosz o tej 
wodnictwa pracy, Kto bar-|samej porze jest w każdej 
dziej starannie, punktualnie,|wsi, wszystkich grzecznie i 


grzecznie, szybko  obsłuży|sprawnie załatwi i przebyw-jjinisław. Na zjeździe listono- 
E AA e aa BEI" aAA PIE pO OT OR PZA i 32y wiejskich dnia 20 lutego 
Współpraca naukowców z rolnikami |"! w Łodzi. odbędzie się 
CTs z y ć wręczenie nagród przodowni- 
Upowszechnienie wiedzy rolniczej kom pracy —  listonoszom 


Na posiedzeniu Poznań- 
skiej Komisji Rejonowej Ra- 
dy Naukowej przy ministrze 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
prorektor Uniwersytetu Po- 
znańskiego prof. dr. inż, Ku- 
ryłowicz wskazał na. coraz 
bliższe i żywsze powiązanie 
placówek naukowych z rol- 
niċtwem praktycznym. Jest 
to szczególnie ważne w 
związku z ogólnym planowa- 


runków glebowych i tereng- 
wych obszaru podległego ko- 
misji, postanowiono Uutwó- 
rzyć 4 podkomisje, specjali- 
zujące się w określonych fte- 
matach, 


wiejskim okręgu łódzkiego, 
którzy swoją pracą wyróżni: 
li się spośród kolegów i przy 
czynili się do przyśpieszenia 
rozwoju czytelnictwa na wsi. 


(J) 


mem w państwie i planem 
6-1etnim. W Centrali Rybnej w War- RZOBUDOWA 
Prof. Kuryłowicz podkreś-|szawie odbyła się konfeten-| SIECI ROZDZIELCZEJ 
y cja prasowa z udziałem| Plany poważnego zwięk- 


lił konieczność zbiorowej pra 
cy i pomocy nauki w rozwią 
zania palących zagadnień. 
powstałych w rolnietwie na 
skutek zmian struktural- 
nych. W tym celu Uniwersy- 
tet Poznański uruchomił 
sześć specjalnych etatów dla 
naukowców, których zada- 
niem będzie upowszechnianie 
wiedzy rolniczej. Będą. oni 
współpracować z aparatem 
instruktorskim Związku Sa- 


przedstawicieli Ministerstwa | szenia spożycia ryb stawia 
Przemysłu i Handlu oraz Mi ją przed organizacją brai- 
nisterstwa Żeglugi. Na koa-|żową gospodarki rybnej 
ferencji omówiono aktualne |wielkie możliwości rozwoju. 
zagadnienia gospodarki ryb|W związku z tym planowa- 
nej i perspektywy rozwoju|ne inwestycje w aparacie c- 
przetwórstwą rybnego. brotu Centrali Rybnej idą 
Konsumcja ryb na głowęjprzede wszystkim w kierun 
mieszkańca w Polsce wyno-|ku rozbudowy bez skupu 
siła w latach przedwojen-|i sieci rozdzielczej, Przewi- 
nych przeciętnie około 3 kg|duje się budowę nowoczes- 
rocznie. W ubiegłym roku|nych hurtowni rybnych, wy 
spożycie ryb osiągnęło ponad | posażonych w urządzenia 
dą: 38 kg ryb na osobę. W r.|chłodnicze w większych o- 
mopomocy Chłopskiej, 1955 konsumpcja ryb wzroś |środkach kraju, jak również 
W celu opracowania pro-lnie do 5,5 — 6 kg na głowę rozbudowę nowoczesnych 
blemów, wynikających z wa mieszkańca. sklebów detalicznych, 


Przybliżone koszty tych 
inwestycyj w sumie 4 miliar 
dów złotych pozwolą na n- 
dowe 27 sklepów reprezen- 
tacyjnych w wiekszych nia- 
stach oraz rozbudowę sieci 
detalicznych sklepów branżo 
wych w ilości ponad 1,200. 
Ponadto przewiduje się sor 
ganizowanie sprzedaży ryb 
w około 16 tysiącach skle- 


cja chłopów na 


ani NOWE WŁADZE ZSCH 
zjazdach gminnych, 


w któ. w wyniku przeprowadzo- 


rych często liczba niedelega- 
tów była czterokrotnie więk 
szą niż liczba delegatów. 

W walnych zjazdach pó- 
wiatowych delegatów gmin- 
nych brały liczny udział de- 
iegacje chłopów z poszcze- 
gólnych gmin, delegacje To- 
botników rolnych i fabrycz- 
nych oraz młodzieży, Na zje 
zdach tych występowali przo 
downicy pracy, którzy skla- 
dali meldunki o wykonaniu 
„Czynu Kongresowego" ora? 
o przebiegu i wynikach ogół 


pów spożywczych. 
Przejmowane obecnie od 
Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Konscrwowego zakła 
dy przetwórstwa rybnego 
pozwolą na skoncentrowanie 
gospodarki rybnej w jednej 
organizacji branżowej, Dô- 
zwoli to na poważne obn:że- 
nie kosztów własnych Cen- 
trali Rybnej, jak również 
ną, dostosowanie produkcji 
przemysłu rybnego do po- 
trzeb i: chłonności rynku, 


nych wyborów wyłoniono no 
we władze terenowe ZSCh, 
do których weszli wyłącznie 
przedstawiciele małó i śred 
niorolnych chłopów. 

W nowych władzach znacz 
ny udział mają kobiety wiej 
skie. Do zarządów gromadz- 
kich ZSCh. wybrano 9,2 pro: 
zent kobiet, a jako delegat- 
ki na zjazdy gminne 8,3 pro- 
sent ogólnej liczby delega- 
tów. 


Zjazdy gminne wybrały do 


nego współzawodnictwa. pra- 


A zarządów 14,4 proc. na zjaz* 
cy na wsi. 


dy powiatowe 11,9 proc, na 
zjazdy wojewódzkie 12,8 pro 
cent oraz na zjazd krajowy 
T proc, kobiet. 


MOŻLIWOŚCI OBNIŻKI 
CEN 
Plan na rok bieżący prze 
widuje zwiększenie nrzetwór 


UDZIAŁ DELEGACJI 
ROBOTNICZYCH 
Kampania wyborcza ZSCh 
wybitnie przyczyniła się do 
ożywienia łączności między 
miastem i wsią, przez co po 


Zjazdami powiatowymi za- 
kończone zostały w terenie 
yrzygotowania do zjazdu kra 


jowego ZSCh, w którym u- Program na CZWARTEK 17 lutegoł 


1949 r. 
11.40 Audycja dla przedszkoli, 
11.50 Muzyka rozrywkowa 11.57 


głębiła sojusz. robotniczo-| >. A ; j A 
chłopski. Liczne delegacje a dada val z: 
robotników uczestniczyły w|;_3 YĆ A ŻA A 


jednym delegacie z każdego 
mowiatu i po jednym delega- 
me z każdego województwa. 


Szkolenie członków 
Rad Narodowych 


W dniach 4 i 3t marca 
1949 r. odbędzie się prze- 
szkolenie przewodniczących 
i ich zastępców komisji 
gminnych pow. koneckiego. 

Celem przeszkolenia jest 
uaktywnienie działalności ka 
misji gminnych, które od 
chwili obecnej, pomimo pew 
nych osiągnięć, nie spełniły 
ciążących aa nich obowiaz 
Mów, 


zjazdach ZS5Ch, w tym œa- 
sie na wieś przyjeżdżały ro- 
botnicze zespoły artystyczne, 
a ze wsi wyjeżdżały zespoły 
do miast, Robotnicy: poszcze 
gólnych zakładów przemysło 
wych obejmowali patrońat 
nad ośrodkami maszynowy” 
mi i pad św »tlicami, 

Poza tym kampania wy- 
boreza przyczyniła się do ©- 
żywienia pracy placówek så- 
inopomocowych i przyciągnę 
ła do Związku wielu chło- 
pów niezrzeszonych. Od po- 
łowy października do końca 
stycznia przybyło około 100 
tysięcy nowych członków i 
powstało 1.420 nowych kół 
gromadzkich ZSC} 


Sygnał czasu | Hejnał. 12.04 Na: 
domości południowe: 12.20 ,, 
twory dawnych mistrzów“ 12 5 
Audycja dła wsi: 13:00 (Ł) Porad 
pik żywieniowy. 1310 PRZERWA 
14.40 (E) Muzyka obiadowa, 14.58 
E) Komunikaty, 1500 (LI Uwer- 
tury operowe (płyty), 15290 (Ł) 
II felieton 15.30 „Gawęda z dzieć: 
mi, 15.50 Miżyka popularna, 16.00 
DZIENNIK. 16.30, „Arċhipelag 1u- 
dzi odzyskanych”, 16.50 „O prą- 
dzie elektrycznym” 1700 Pisśni 
Respighiiego 1 Mannelą de Falla 
17:15 Alfredo Casella: Serenada na 


Złóż ac 
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Na odbudowę 


Warszawy 


Z ogólnej "kwoty 196.330 
tysięcy zł., zebranej w woj. 
łódzkim na Fundusz Qdbu- 
dowy Stolicy, rolnicy wpłaci- 
fi 33.412 tys. zł. 

Największą ofiarnością wy 
kazał się pow. radomszczań- 
ski. 


— (j) 


kontraktowan € 


żywca 

Do skupu trzody chlewnej 
przystąpiło w woj, łódzkim 
85 gminnych spółdzielni 
SCh. Ponad 200 gminnych 
spółdzielni SCh. woj. łódz- 
kiego rozpocznie w najbliż- 
szym czasie kontraktowanie 
żywca. 

Według planu, woj. łódz- 
kie zakontraktuje ponad 
36.0005 sztuk trzody chlew- 
hej, Odbiór zakontraktowa- 
nego żywca rozpocznie się w 
maju. 


Wzrasta spożycie ryb 


Rozbudowa punktów skupu i sieci sklepów detalicznych 


stwa rybnego o 100 proc. w 
porównaniu z produkcją do- 
tychczasową. 

W związku z tym Centrala 
Rybna zamierza obniżyć ce- 
ny przetworów rybnych jesz 
cze w ciągu roku bieżącego 
o 10 proc, 

Centrala Rybna rozporzą- 
dza w chwili obecnej dobrze 
zorganizowaną siecią han- 
dłlową: 50 hurtowni, 110 
punktów skupu i 246 skle- 
pów, Ponadto aparat dystry 
hucyjny Centrali posiada 
dobrze zaopatrzony trans- 
port. liczący 22 samochody- 
chłodnie oraz specjalne wa- 
zgony kolejowe, 


TRUDNOŚCI POKONANE 


Poezątkowy okres działa!- 
ności Centrali Rybnej na- 
stręczał poważne trudności 
ze względu na poważne bra- 
ki zarówno w taborze mor- 
skim, jak i w organi- 
zacji skupu.  Pómima to 
nasze połowy morskie. już w 
r. 1946 przekroczyły niemal 
awukrotnie stan połowów 
z ląt przedwojennych, 

Obecnie przez aparat dy 
strybucyjny Centrali Rybnaj 
przechodzi ponad 80 proc. 
ogólnej produkcii rvb zarów 
no z połowów morskich jek 
i słodkowodnych, 

Plan na rok bieżący prze- 
widuje obroty Centrali Ryb 
nej w wysokości 9 miliar- 
dów 400 milionów złotych. 


Czytajcie 


„Głos Robotniczy” 


Hai wi l A ddr a 
Co usłyszymy przez radio 


klarnet, fagot, 
i wiolonczelę 
zykowy, 18,00 


trąbkę, skrzypce 
17.45 Poradnik ję: 
„Dlą każdego coś 


miłego”, 1900 Felieton Pteracki, 
1915 Muzyka poważną, 1940 
(Wszechnica Radłowa”, 20.00 


DZIENNIK, 2045 Mazyka (chórv), 
2100 „Tajmyr przy. telefanie” stus 
chowiska wa, komedii K. Isajewa 
i AL Galicza. 2200 Audycja sto- 
wna - muzyczna. 2245 JE) Koncert 
(cz. I), 22,58 (Ł) Omów. 
lok. na jutro. 23,00 -Ostat- 
nie wiadomości. 24,10 Muzyka tā- 
heczna, 2350 Praqram ma futro, 
2400 (E) Koncert życzeń (cz. M), 
010 (Ł) Zakończenie audycji i 
Hymn. 
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nrogr. 
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Urzkovia W Łodzi W 1954 roku... 


„W Łodzi bawiła w niedzielę 
drużyna hokejowa „Cracovii“. 
W rewanżowym meczu półtina= 
łowym o mistrzostwo“ Polski 
goście zwyciężyli po raz drugi 
ŁKS w stosunku 6: 3, 


„A Akon 


Bramkarz „Cracovii“ wybija 
krążek na aut. 


Łodzianie starają się wsunąć 
krążek do bramki gości. Obroń- 
cy bezradnie  przypatrują się 
tym próbom. 


UD DEUTUUTUUIMUZUUJANLUNLU 
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Z życia Zrywu, 
CS I E 


Uwaga simnastycy! 


Podajemy do wiadomości, iż 
powołana została sckcja gimna- 
styczna żeńska, prowadzona pod 
fachowym kierownictwem zna 
nego sportowca kpt, J.. Kirkie- 

iego. 

Informacji udziela i zapisy 
zainteresówanych osób przyjmu 
je sekretariat Klubu przy ul. 
Pogonowskiego Nr 82, codzien- 
nie od godziny 9 do 13 i od 15 
do 20. 


Frontem do hali 


4600 tysięcy złotych 
z dopłat do biletów 


W związku z budową hali 
sportowej Zarząd Miejski wpro 
wadził od maja ub. r. 10-złotowe 
dopłaty do biletów na wszyst 
kie imprezy sportowe. 

Dotychczas z dopłat tych 
wplynęło 4 miliony 600 tysięcy 
złotych. 

Sportowcu pamiętaj, że każ. 
da twoja złotówka może przy- 
czynić się do szybszego wykoń 
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ŁODŹ BĘDZIE MIAŁA 
wielki reprezentacyjny stadion w Parku Ludowym 


Kto był w Parku Ludowy1n, ten wie, że jest on jakby 
wymarzonym terenem dla spentowców. Z dala od miasta, 
od dymu kominów fabrycznych i przykrych zapachów ście- 


ków nieskanalizowanych jeszc:ze 


odetchnąć czystym, świeżym 


à przedmieść można tu 
pjowietrzem. 


W Parku Ludowym jeszci:e przed wojną miał powstać 
"reprezentacyjny stadion sporkowy Łodzi. Stadionu Łódź nie 
doczekała się, pozostało jednak boisko, częściowo nawet zda 
je się, ogrodzone zardzewiałą: już dzisiaj żelazną barierką. 
Do tej pory harcowały tam dzieciaki, buszowały szaraki i 
rozkładali się obozem „wyciettzkowicze”, pozostawiając po 
sobie wiele pustych flaszek z etykietkami P, M. $.-u, ale 


wkrótce to się skończy, gdyż.. 


W 1954 roku w Parku Lu- 
dowym powstanie rzeczywiś- 
cie wielki stadion sportowy, 
który będzie mógł pomieścić 
30 do 40 tysięcy widzów, a 
więc blisko dwa razy więcej 
niż stadion ŁKS-u. 


CHOJNY BĘDĄ MIAŁY 
TEŻ SWÓJ STADION 


Prace budowlane, jak się 
informujemy w Zarządzie 
Miejskim rozpoczną się już .w 
toku przyszłym. W tym zaś ro 
ku Zarząd Miejski wspólnie z 
włókniarzami rozpocznie budo 
wę stadionu sportowego na 
Chojnach przy ul. Kosynie- 
rów Gdyńskich. Stadion bę- 
dzie wyposażony w boisko pił- 
karskie (przewidziane jest 
również boisko treningowe), 
boiska do koszykówki i siat- 
kówki. dalej znajdzie tam po- 
mieszczenie Ogródek Jorda- 


W sobotę rozpoczynają się 
c JO W Wn 


nowski i ośrodek spoitów wod 
nyeh. 

Od ulicy Rzgowskiej wej- 
ścię na stadion będzie wio- 
dło przez park otwarty dla 
wszystkich mieszkańców Cho 
jen. 

DWA BOISKA 
POMOCNICZE 


W trosce o młodzież robot- 
niczą naszych przedmieść Za- 
rząd Miejski nosi się z zamia- 
rem  pobudowania jeszcze 
dwóch boisk pomocniczych 
przy ulicach Lutomierskiej i 
Dąbrowskiego, niedaleko remi 
zy tramwajowej. 


ŁÓDŹ 
OTRZYMA STRZELNICĘ 


Jednym ze sportów, które 
w Łodzi nie mają warunków 
do należytego rozwoju, jest 
strzelectwo sportowe. Główną 
tego przyczyną _ jest brak 


XI Zimowe Mistrzostwa Polski 
w lekkiej atletyce 


POZNAŃ, (oba. wł.) — 


dniach 19 i 20 bm. rozegrane 


zostaną w Poznaniu XI lekko-|6:14,3 min, — „Legia'* 


atletyczne mistrzostwa Polski 
w kali. Mistrzostwa w hali roze 
grano po raz pierwszy w 1933 
roku w jedynej przygotowanej 
do takich eelów w Polsce hali 
w Przemyślu, gdzie odbywały 
się one do 1938 r, W 1938 r. ro 
zcgrano mistrzostwa w Pozna. 
niu, a w 1939 r. ponownie w 
Przemyślu. Po wojnie, w latach 
1646 — 1948 mistrzostwa TOZ- 
grywano w Olsztynie, 

W programie obecnych mi- 
strzostw w Poznaniu znajduje 
się 12 konkurencji męskich oraz 
7 kobiecych, Rekordy Polski w 
hali w poszczególnych konku. 
rencjach przedstawiają się na- 
stępująco: 

mężczyźni: 

60 m — 6,8 sek. — 
(1948 r.); 

S0 m. — 8,8 sek. — Dunecki 


Kiszka 


(3238 r.); 

800 m — 2:00,5 min. — Gas- 
sówski (1937 r.) 

3000 m — 9:01,8 min, 


Kusociński (1958 r.); 


W|Schmidt (1938 r.) 


sztafeta 3 razy 800 m — 
(War- 
szewa) 1997 r, 

kula — 15,74 m. — Gierutto 
(1038 r.); 

skok w dal — 7.15 m. 
Adamczyk (1948 rJĘ 

skok wzwyż — 4,94 m — 
Pławczyk (1935 r.); 

tyczka — 3,91 m — Moroń- 
czyk (1939 r.); 

trójskok — 13,96 m — M. 
Haftman (1937 r); 

Kobiety: 

80 m — 11,1 sek, — Sadow- 
ska (1936 r.); i 

500 m — 1:26,1 min. — Świ 
derska (1934 r.); 

50 m p pł. — 8,2 
niewska (1948 r.); 

sztafeta — 4 razy 50 m — 
30,4 sek, „Warszawianka! * 
1939 (r.); 

skok w dal — 5,16 m — Mo 
derówna (1948 r.); 

skok wzwyż — 151,5 cm 


Wiś- 


—.| Weissówna (1936 r.) 


kula — 1256 m — Cejziko- 


strzelnic. I o tym pomyśleli 
jednak nasi ojcowie miasta. 
Wspólnie z S. P; Zarząd Miej- 
ski będzie się starał wybudo- 
wać strzelnicę małokalibrową 
przy ul. Rokicińskiej Nr 29, 
która niewątpliwie przyczyni 
się do wzrostu zainteresowa- 
nia tym pięknym i pożytecz- 
nym sportem. 


PARK 1-go MAJA 
OŚRODKIEM 
SPORTÓW WODNYCH 
Niezmiernie doniosłą rolę w 
wychowaniu fizycznym, odgry 
wają jak wszystkim  wiado- 
mo, sporty wodne. Łódź znaj- 
duje się w tym przykrym po- 
łożeniu, że nie posiada rzeki, 
nie znaczy to jednak, aby ło- 
dzianie mieli być nadal po- 
zbawieni przyjeroności wio- 
ślarki, czy pływania. W planie 
6-letnim Zarząd Miejski posta 
wił sobie za zadanie dania 
mieszkańcom Łodzi jednego, 


reprezentacyjnego, jakbyśmy 
to nazwali ośrodka sportów 
wodnych. Ośrodek ten ma po- 


wstać w Parku 1-go Maja w 


Rudzie Pabianickiej. 


BĘDZIEMY MIELI 
I PRZYSTAŃ WIOŚLARSKĄ 

W Parku l-go Maja będzie 
mogło z powodzeniem korzy- 
stać ze sportów wodnych oko- 
ło 10 tysięcy łodzian. 

W budynku porestauracyj- 
nym urządzona będzie sala, w 
której odbywać się będą kon- 
certy muzyczne, pobudowane 
zostaną skocznie, trampoliny, 
szatnie, natryski i oczywiście 
przystań wioślarska. 


PRACE JUŻ ROZPOCZĘTO... 
Roboty w Rudzie Pabianic- 
kiej już są rozpoczęte. W tym 
roku będziemy już mieli gar- 
deroby i natryski, całkowite 
zaś ukończenie prac przewi- 
dziane jest na rok 1953, 


Prawdziwy sportowiec 
nie tylko chodzi oglądać za 
wody, ale również i sam 
ćwiczy. Gimnastyka 00- 
dzienna stanowi jedną z 
łatwiejszych form ćwiczeń 
fizycznych, Nie wymaga 
zbyt wiele czasu, nakładu 
kosztów na ekwipunek do 
ćwiczeń i żadnych, koszto- 
wnych urządzeń, 

Wiek 1 rodzaj pracy za- 
wodowej nie stanowią rów 
nież przeszkody w uprawia 
niu gimnastyki, Przeciwnie 
ćwiczenia gimnastyczne od 
powiednio dobrane i wyko 
nywane konserwują mło- 
dość i sprawność fizyczną 
organizmu, a także stano- 
wią skuteczne antidotum 
na wyczerpanie nerwowe, A- 
patię, niechęć do pracy, 
ociężaiość, skłonność do 0- 
tyłości i pewne wady fizy- 
czne, które są wynikiem 
długiego siedzenia przy 
biurku, lub. stania przy war 
sztacie pracy. 

Codziennie 10 minut m- 
chu w czasie gimnastyki 
wpływa korzystnie ną sa- 
mopoczicia ćwiczącego, na 
jego sprawność fizyczną, 
na korzystną przemianę ma 
terii ij smukłość sylwetki, 

Uprawiajmy codzienną gi 
mnastykę. 


Jak z tego „tańca“ wyjdą łodzianie? 
W Warszawie odbyło się losowanie walk finałowych 


o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 
15 bm. odbyło się w Polskim Związku Bokserskim w Warszaj Zrywu? — pytamy naszego TOZ 
wie, losowanie walk finałowych o drużynowe mistrzostwo Pol.| mówcę. 


ski w boksie, 


Losowanie dało 
podajemy gospodarzy. 
Zryw (Łódź) 
Gedania — Batory 
Zjednoczone 
27 marca: 
Gedania — Zryw (Łódź) 


następującewyniki. Na pierwszym miejscu 


20 marca: 


Gwardia , Warszawa); 


Gwardia (Gdańsk) ; 


Gwardia (Warszawa) — Zjednoczeni 


Batory — Gwardia (Gdańsk) 
3 kwietnia: 

Zryw (Łódź) — Batory 

Zjednoczeni — Gedania 


Gwardia (Gdańsk) — Gwardia (Warszawa) 


24 kwietnia: 
Gedania —Gwardia (Gdańsk) 


Zryw (Łódź) — Zjednoczeni 
Batory — Gwardia Warszawa), 


15: mają: 
Zjednoczeni — Batory 
Gwardia (Gdańsk) — 


Zryw (Łódź) 


Gwardia (Warszawa) — Gedania, 


— Czy Zrywiacy wylosowali 
szezęśliwie?. 

‘Nie ulega wątpliwości, że 
tak. Zresztą jakby mogło być 
inaczej, skoro na losowaniu 
był kierownik sekcji pięściar- 
skiej Zrywu ob. Racięcki, który 
w tych sprawach, ma wyjątko 
wo, jak to się mówi „lekką rę 
ke 

— Na losowanie nia mogą na 
rzekać — mówi nam kierownik 
sekcji pięściarskiej Zrywu i 
zarazem kapitan sportowy 
ŁOZB. Jesteśmy trzy razy gos 
podarzami, a więc i finansowe 
powinniśmy odnieść korzyści, 
Najpoważniejszym 


na- 


Gwardia warszawska, toteż d. 
brze się stało, że będzie ona na 
szym, pierwszym przeciwnikiem 
gdyż, do meczu chłopcy nasi 
będą mogli nleżycie wypocząć 
i odpowiednio się przygotować. 

— Nie jest wykluczone 
mówi dalej opiekun Zrywiaków 
— że przed tym spotkaniem 
zorganizujemy jakiś obóz wypo 
czynkowy. 

— Po Gwardii warszawskiej 
poważniej będziemy się musieli 
liczyć również z,  Gedanią, 
Gwardią gdańską no i w końcu 
z Batorym i Zjednoczonymi, 
gdyż w boksie o niespodzianki 
nie trudno, 


— Nasze miejsce w mistrzos- 
twach zależne będzie od wielu 
rzeczy. Dużą rolę mogą ode- 
grać kontuzje, nokanty, no i 
różne kombinacje wagowe, któ 
ra często mogą mieć, decydują 
cy wpływ na wyniki spotkań. 
W każdym razie do tego „tań- 
ca'', który nas czeka, musimy 
tyć przygotowani bardzo do. 
brze — kończy nasz rozmówca, 
a my nie wątpimy, że tak bg- 
dzie... 


Z notatnika kolarza 


Walne zebranie 


u Tramwajarzy 


Dnia 18 lutego br, o godz, 
18-ej w I terminie 18,30 w 
II terminie, w lokalu własnym 
przy ul. 11 Listopada 30, odbę 
Gzie się Walne Zebranie Sekcji 
kolarskiej Zw. KS.  „Tramwaa 
jarz''. , 

Porządek dzienny, 

1. Odczytanie protokółu z 
Walnego Zebrania sekcji kolar 
skiej, 

2 Wybór kierownika sekcji, 

3, Wolne wnioski, 

Obecność wszystkich 
ków obowiązkowa, 


Bez zaproszeń... 


Sekretariat Łódzkiego Klu 
tu Sportowego zawiadamia, żę 
w związku z Walnym Zebra- 
niem Klubu w dniu 26 lutego 
br. imienne zawiadomienia wy 


człon" 


czenia hali sportowej w Łodzi! 


60 m p. pł. — 85 sek. giii (1938 r.). 


szym przeciwnikiem będzie 


— A jak pan ocenia szanse|słene nie będą. 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Rozdział VI 


Skoro woda zamknęła się nad Robertą, Clyde zwolna 
dopłynął do brzegu, udał się do lasu, tam w największym 
zdenerwowaniu wyszukał walizkę, zmienił ubranie, wykręcił 
z wody mokry garnitur i starał się go wysuszyć. Zbyt późno 
było już jednak. Ułożył go więc w walizce między suchymi 
gałązkami i igłami drzew, trójnóg aparatu wetknął w dziup= 
lę spróchniałego drzewa i przy zapadającej nocy zanurzył 
się w ciemności lasu. * A 

Był niesłychanie rozstrojony. Nie miał pewności, czy po- 
pełnił, czy też nie popełnił zbrodni. Wiedział, że lepiej by- 
łoby powrócić do gospody i zawiadomić o „wypadku*. lecz 
niel.. nie mógłby tego zrobić. Sama myśl o tym przerażała 
go niesłychanie. Byłoby to okropne zuchwalstwo z jego stro- 
ny! Nie mógłby spokojnie patrzeć ludziom w oczy i każdy 
z jego miny mógłby wywnioskować, że to nie był zwykły 
wypadek, lecz zbrodnia. którą popełnił, 

A właściwie, czyż był winien? W osfatniej chwili za- 
niechał nawet swego projektu.. Ale któż w to uwierzy, je- 
żeli śpiesznie nie zawiadomił o wypadku? Ale nie mógłby... 
nie poszedłby między ludzi... 

Jakże? Sondra dowiedziałaby się, że był na wycieczce 
z robotnicą, którą zameldował w gospodzie jako swoją żo- 
nel. O, Boże! k ; 

Jakżeby się wytłumaczył z tego przed swoim stryjem, 
przed chłodnym. aroganckim kuzynem, przed całym eleganc- 
kim. obojętnym towarzystwem z Lycurgus? Nie! Nie! Zbyt 
daleko już zaszedł... nie może się cofać! W powrotnej dro- 
dze snotkałby zo wstyd, hańba.. czyha tam na niega 


śmierć!.. Musi * jakoś wybrnąć z tej straszliwej sytuacji, 
przeprowadzić do ostatka swój plan, który zakończył się 
tak dziwnie, bez winy z jego strony. 

Ach, te lasy! Ta zbliżająca się noc! Ta przerażająca 
samotność i pamięć o niebezpieczeństwie! Jak ma się za- 
chować, co powiedzieć, jeżeli kogoś spotka? Taki jest roz- 
trzęsiony cały... czuje się kompletnie chory.. Przy najlżej- 
szym trzaśnięciu suchej gałązki, jak zając rzuca się do 
ucieczki. 

I znów wisi nad nim groźne, straszne niebezpieczeństwo! 


No, tak! wprawdzie niechcący tylko uderzył Roberte. 
ale gdy oboje wpadli w wodę, ona wydała taki straszny 
krzyk... Może kto usłyszał... któryś z tych silnych, krzepkich 
chłopów, kręcących się na brzegu w ciągu dnia... i teraz 
zwołał ludzi... i szukają go.. ścigają po lesie... Ścigają! 


Złapią go.. i nikt nie uwierzy, że on ją uderzył nie- 
chcący.. Mogą go nawet zlinczować, zanim odstawią do są- 
du... Wszystko możliwe... zdarzało się to już nieraz... Sznur 
na szyi... albo strzał, jeszcze tu, w tym lesie.. I nawet nie 
zdąży słę wytłumaczyć, jak się to wszystko stało.. jak go 
dręczyła od tylu miesięcy... 

Nie zrozumieliby go zresztą! 

Szedł coraz Śpieszniej, coraz śpieszniej, o ile pozwalały 
mu głogi, uschłe gałęzie trzeszczące mu pod nogami. Nie 
był pewien, czy droga do Three Mile Bay znajduje się 
z prawej strony, nie było bowiem jeszcze księżyca, a miałby 
„go po lewej ręce. 

O, Boże! co to! 

Jaki straszny, żałosny jęk... 

Duch... czy co? 

Tutaj? 

Co to jest? Opuścił walizkę na ziemię i oblany zimnym 
potem przywarł. do grubego, wysokiego drzewa, sztywniejąc 
ze strachu, 

Taki iek! Cn to było? 


Ach... to tylko hukanie sowy! Słyszał je raz już w Pine 
Point.. Ale tutaj? w tym lesie?... 

Tak ciemno w tym gestym borze!.. Trzeba czym pre- 
dzej wyjść z tego lasu... Nie powinien myśleć o takich strasz 
nych, okropnych rzeczach, odbiera mu to zupełnie odwagę... 
a tak jest mu potrzebna... 

Ten wyraz przerażenia w oczach Roberty.. Ten wy- 
mowny. błagalny wzrok.. Boże! ma go ciągle przed sobą... 
Ten żałosny, straszny krzyk! Czy zapomni kiedy, czy prze- 
stanie go słyszeć? Chyba wtedy, gdy opuści te strony... 

Czy ona wiedziała, że uderzył ją nie naumyślnie? Że był 
to tylko gest gniewu i protestu? Czy ona teraz wie 
o tym. gdzie bądź się znajduje?... 

Gdzie? Na dnie jeziora.. A może tu, w tym ciemnym 
lesie... tuż przy nim?... Duch... jej duch... 

O! jak najprędzej stąd wyjść! jak najprędzej! 

Ale tu.. jest bezpieczniej.. Nie powinien wychodzić na 
żadna drogę... Tylu przechodniów... i ci, co go szukają.. 

Czy też naprawdę człowiek żyje po śmierci? Czy są ja- 
kie duchy? I czy wiedzą wszystko.. całą prawdę? Więc i ona 
wie teraz.. wie, jak układał plany zbrodni... Co też sobie 
myśli o tym? 

Może będzie go prześladowała... za ten zamiar... za to, 
że miał zamiar ją zabić? Tak... miał zamiar... Miał zamiar! 
A i to jest wielkim grzechem. chociażby jej nie zabił!... 
jednak gotów był... 

Duch jej... 0, Boże!.. może go prześladować... może na- 
prowadzić na jego Ślad... 

Kto to powiedział? 

Matka jego mówiła to nieraz, a Esta, Frank i Julia 
wierzyli w duchy... 

Nareszcie ukazał się księżyc, pó trzech godzinach na- 
słuchiwania, drętwienia za każdym krokiem ze strachu, 
oczekiwania, pocenia się. nieustannych Araszrzy,, Nie, ni- 
kogo tu nie ma. dzieki Bogu! 
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